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Sgr. 3 Fen. od wiersza na £ szerokości przyj
mują się tylko w  expedycyi.

ćwierćrocznle dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Sgr 
na całe Prusy 2 Tal

,v:V

Drukiem  i nakładem Drukarni N adwornej W . Deckera i  Spółk i w  P oznan iu . —  R edaktor odp ow ied zia lny: N . K am ieński w  Poznaniu.

Met ezyteinikóte gazety.
Z kończącym się p i e r w s z y m  k w a r t a ł e m  przypominamy, iż prenumerata ewierćróćzna dla tutejszych czytelników wynosi 1 Tal. 20 Sgr., dla 

zamiejscowych 2 Tal. — Za m i e j s c o w i  czytelnicy odbierać będą za tę cenę c o d z i e n n i e  z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą gazetę na w s z y s t k i c h  
Król .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej Monarchii.

Prenumerata exempl. na papierze kancellaryjnyra wynosi 15 Sgr. ćwierćrocznie więcej od powyższej ceny. — Nie naszą będzie winą, jeżeli dla pó
źniejszego zamówienia w ciągu bieżącego kwartału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane.
I S S S D l a  wygody Szanownej Publiczności tutejszej będą także Pan G. KiieiefcM kupiec w starym rynku pod Nr. 87., PP. MLl'itfJ i 
b ric ilts . kupcy przy Wrocławskiej ulicy Nr. 7., Pan ./r tż if if e  JLppet9 kupiec, przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 9., Pan JfM. G ru etzer 9 ku
piec, na rogu Berlińskiej i Młyńskiej ulicy Pan A tlo lf I ta tz  przy placu Wilhelmowskim pod Nr. 10., Pan MŁarol MSorchurttt, kupiec na 
rogu Fryderykowskiej i Lipowej ulicy Nr. 19., kupiec Pan j fjubętlzki na Chwaliszewie w domu Engla, i P, Pa/eW Ski na Chwaliszewie pod 
Nr. 95. obok apteki, przyjmować prenumeratę na naszą gazetę i wydawać ją  będą prenumeratorom wieczorem dnia poprzedzającego, o godzinie 6^.

Mogą także miejscowi czytelnicy zapisywać się na Król. poczcie, ale według wyższego rozporządzenia w tym przypadku opłacać muszą cenę jak za
miejscowi to jest 2 Talary.

Ważniejsze telegraficzne wiadomości podaje Gazeta Wielkiego Xięstwa Poznańskiego o 12 godzin, a nieraz o dwie doby wcześniej niż wszystkie do 
Poznania nadchodzące gazety.

Poznań, dnia 15. Marca 1856. Macpetlycya G azet W. M ellera i Spółki.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y  ż, 12. Marca. — Stan zdrowia księcia Jerome polepszył się dziś rano. 
W i e d e ń ,  w czwartek 13. Marca. — Żegluga parowa L o y d a  aż do Ga- 

Jacza rozpoczęła się.
Z Bukarestu donoszą na drodze telegraficznej, że poczta lądowa z Kon

stantynopola tamże nadeszła i przywozi z sobą wiadomości do 6. m. b. wedle nich 
pmarł ^zwagier sułtaną Hal i J  basza .  Oczekiwano w Konstantynopolu przy
bycia Omera baszy.

— Z Krymu donoszą: źe zawieszenie broni ogłoszono tam 1. Marca.

B e r l i n ,  14. Marca. — Naj. Pan raczył zamianować sędziów powiatowych 
p. G r o h n e r t  w Labiau, p. R o s t e c k  w Gilgenburgu, p. W i t t i g  w Roessel, 
p. B u r c h a r d a  wKrólewcu, p. K ah  wLabiau, p Mi i nc he nbe r a  w Brauns- 
bergu i p. Kl i mo wi c z  a w Mchlauken radzcami powiatowemi, a lekarzówi 
praktycznemu Dr. S a l b a c h  w Bydgoszczy nadać charakter radzcy zdrowia.

Naj. Pan raczył pozwolić profesorowi Dr. P a s a r t ,  obecnie w Bernburgu 
nosić order św. Stanisława nadany mu przez cesarza rosyjskiego.

Be r l i n ,  13. M arca.— S t a a t s a n z e i g e r  donosi: w  dniu wczorajszym, 
jakto pruska korespondeneya donosi, wręczył cesarsko-francuski poseł markiz 
de Moustier prezydentowi ministrów baronowi Manteuffel depeszę od hrabiego 
Walewskiego, w której jako organ konferencyi obecnie w Paryżu zebranej 
udzielając wyciąg z powołanego protokułu zaprasza rząd pruski, aby z po
wodów interesu europejskiego i jako podpisany pod układem z d. 13. Czerwca 
1841 zamianował pełnomocników do udziału w czynnościach konferencyjnych. 
Możemy dodać, źe Prusy przyjęły te zaprosiny.

— Dziś rano — pisze toż pismo — odbył się pogrzeb jeneralnego dyre
ktora policyi p. Hinckeldey. Król JMość i książęta królewscy, bawiący obecnie 
w Berlinie byli na nabożeństwie źałobnem odprawionem przez księdza Blanka 
w domu żałoby. Za pogrzebem szła prócz różnych deputacyi nader liczna 
ludność miejska.

DWAJ BRACIA ARTYŚCI.
Zarys życia towarzyskiego XIX. wieka.

przez
i.. i* .

(D a lszy  c iąg .)
Powiadają, że szkolna przyjaźń najtrwalsza, źe 

wspomnieniem dziecinnego wieku w późnej nawet 
starości niejedną nam chwilę umila. Być może. ale 
podług mnie nie masz jak powinowactwo broni, jak 
ta podzielność trudów, niewygód, głodu, niebezpie
czeństw; czy w boju czy w obozie, pod gołem nie
bem lub w szałasie, zawsze obok siebie, zawsze razem. 
Po dawnem niewidzeniu się, skoro napotkasz kolegę 
szkolnego, przwitacie się uprzejmie, podacie sobie rękę; 
napotkasz się z towarzyszem broni, uściskacie się ser
decznie, a nieraz aż łzy zakręcą się w oczach. Takie 
to powinowactwo zachodziło pomiędzy kapitanem 
Bogdańskim a majorem Drużbackim, taka ich przy
jaźń łączyła. Często się odwiedzali na wzajem, wtedy 
dalej o dawnych czasach prawić, a powtarzając za
wsze niby to samo, zawsze jednak mieli sobie coś no
wego do powiedzenia. Chociaż z jednego zapatrując 
się stanowiska, jednego b a sposobu myślenia, po
mimo tego w jednej rzeczy' iigdy się zgodzić nie mo
gli, jeden na krok nie ustępował drugiemu. Druź- 

cki służył w piechocie, Bogdański w kawaleryi. 
-Mów co chcesz,« wołał Druźbacki, »nie masz jak

"Lanca pierwszą bronią na świecie," odpowiadał 
ogdanski. .Piechota idzie dó szturmu, kawałerya 

do szarzy.«r J

»Piechota rozbija.o 
»Kawalerya dogania.«
»Piechota rozstrzyga,.
"Kawałerya wygrywa."
»Czy Napoleon byłby wziął Saragossg?a zapytał 

major kapitana.
»A z piechotą czy by zdobył wąwóz Samosiera,« 

odpowiadał kapitan.
Tę tak często powtarzającą się sprzeczkę kończył 

zawsze major temi słowy: »Tak się ma piechota do 
kawaleryi jak Napoleon do Murata.o

Na ten argument już kapitan słów nie miał, wołał 
tylko: "Maryniu! nałóż mi fajkę.«

I Marya równemi nogami skoczywszy", biegła do
pełnić jego woli, Michał nieraz jej w tern dopomagał; 
a starzy z lubością spoglądając na nich ukradkiem, 
uśmiechali się do siebie.

"Piękna para!, powtarzał nieraz Druźbacki pocichu. 
"Niech im PanBóg błogosławi!« dodawał Bogdański. 
Marya w całem znaczeniu wyrazu była piękną pol

ską dziewicą! z tym jasnym a nie jaskrawym wło
sem, z tćm ciemno-szatirowem okiem, któremu odbicie 
chociaż niewłasnych jeszcze ale już cudzych Cierpień 
coś tęsknego nadawało, z tym niewinnym uśmiechem, 
z tym wyrazem spokojnego sumienia ! Czoło jej tak 
białe, tak czyste, tak pogodne, źe po niem widzieć 
można było przechodzące myśli! Średniego wzrostu, 
zgrabna, hoża, w każdym jej ruchu była swoboda, 
było życie, w każdej myśli niewinność, w kaźdem 
uczuciu serce! Jeżeli Michał w niej dostrzegał urze
czywistnienie przez siebie wymarzonej piękności, znaj
dował ją  taką, jaką sobie anielską wyobrażał dobroć.

A z nim cóż się działo ? Kochał, odpowiecie mi na to. 
Być może, ale sam jeszcze o tem nie wiedział. Czuł 
w sobie jakąś zmianę, ale się jeszcze nie zastanowił 
nad nią; czuł tylko, źe przy niej było mu dobrze, 
wesoło, bez niej źle i smutno; czuł to, co w lat kilka 
później nasz wieszcz temi wyraził słowy:

K iedy  cię w id z ę , nie w zd y ch a m , nie płaczę,
N ie  tracę zm y słó w  k ied y  cię obaczę;
Jednakże g d y  cię d łu go n ie  oglądam ,
Czegoś mi braknie, kogoś w idzieć żądam,
I tęskniąc sobie zadaję pytan ie:
Czy to je s t  przyjaźń, czy  to je s t  k o ch a n ie? ’)

Są kwiaty, które zaledwo z porankiem rozkwitnięte, 
już z wieczorem więdnieją i nikną. Jest miłość, która 
za pierwszym rzutem oka, jakby elektryczną iskrą 
dotknięta, w  jednej chwili się zapala, błyśnie płomie
niem, pożar sprawi i gaśnie. Cóż po niej pozostaje? 
obojętność, czasami gorźkie wspomnienie, rzadko kiedy 
uczucie przyjaźni. Lecz skoro z rzetelnego ocenienia

sem ostygać musi, zostawia po sobie szacunek i przy
jaźń. Michał Poliński coraz uprzejmiej przyjmowany 
przezkapitanaBogdańskiego i jego córkę, wolne chwile 
od pracy u  nich przepędzał, stał się  ̂prawie domo
wym. Marya piękny gł°s miała, jakże uroczo nasze 
narodowe pieśni śpiewała, z jakimze zachwyceniem 
on ją  słuchał. Nie źle rysowała, on ją  uczył, rysunki 
poprawiał, wrodzone zdolności rozwijał. Jakże im

’ )  Adama M ickiewicza.
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B e r l in ,  11. Marca. — Gazety tutejsze są przepełnione opisem szczegó

łów pojedynku pomiędzy panami Rochowem, członkiem izby panów i Hinkel- 
dcjem, jeneralnym dyrektorem policyi. Śmierć ostatniego dała powód stron
nictwom politycznym tutejszym , mianowicie koteryi przez gazetę nowopruską 
reprezentowanej i party i, która za liberalną uchodzi i w  gazecie narodowej ma 
odpowiedni organ, do zasadniczych wypraw. W ypadek był następujący. 
P. Rochow, członek klubu źokejów, złożonego z naczelnej szlachty pruskiej, 
podał przeciw p. Ilinkeldejowi zażalenie do króla. P. Hinkeldej miał uznać 
osnowę zażalenia tego za krzywdzącą siebie i w yzw ał p. Rochowa. 0  poje
dynku samym podaje p. M arwitz. podobnież członek izby panów, następującą 
wiadomość, zamieszczoną w  gaz. N o w o p r u s k ie j :  »Przez pp. Hinkeideja 
i Rochowa obrany zostałem bezstronnym świadkiem pojedynku. Dla sprosto
wania rozmaicie powtarzanych i fałszywych pogłosek o pojedynku tym , czuję 
się spowodowanym do ogłoszenia oświadczenia z praw dą w  tej mierze zgo
dnego. Skoro obaj panowie na wskazanych sobie stanęli miejscach, dałem 
znak do rozpoczęcia pojedynku. Obaj zbliżali się małymi krokami, mierząc 
dobrze, do bariery. Pan Ilinkeldey pierwszy chciał strzelić, lecz pistolet jego 
niepuścił. Pan Rochow spuścił pistolet swój natychmiast. Gdy p. Hinkelde- 
jow i świeży podano pistolet, zbliżali się znów obaj równocześnie dobrze mie
rząc, do bariery i doszli do tejże na 12 może kroków; poczem padły dwa 
strzały tak równocześnie, iż tylko w  pobliżu stojący rozpoznać zdołał dwa w y
strzały. Ludzie oddaleni o 20 kroków, tylko jeden usłyszeli wystrzał. Prze
bieg pojedynku odpowiadał przeto wszelkim wymagałnościom honoru i zw y
czajom używanym w pojedynkach."

Nader charakterystyczny jest sposób, w jaki ks. Hohenlohe, prezes izby 
panów, ogłosił pojedynek ten na posiedzeniu dzisiejszem: Panowie! mam dla 
was wiadomość o smutnym wypadku. Jeden z najszlachetniejszych członków 
tej izby zmuszony był postąpić w sposób, jaki mu wskazywało uczucie honoru 
lub przekroczyć ustawy kraju. Przewinił przeciw ustawom kraju, ażeby oca
lić swój honor. Odkrył sam przekroczenie swe i oddal się władzy. Szlachetny 
Hans Rochow poddał się sam śledztwu. Nie pozostaje nam nic prze to , jak 
w ynurzyć żal, źe go okoliczności zmusiły do podobnego postąpienia i spowo
dowały jego między nami nieobecność.

—  Izba panów przyjęła na posiedzeniu swojem wczorajszem (17em) no- 
wellę ordynacyi policyjno-polowej z d. 1. Listopada 1847 w układzie przez 
izbę deputowanych uchwalonym. —  Potem nastąpił raport 12ej komisyi wzglę
dem wniosku pana P iper, tyczącego się przelania aaministracyi policyi miej
scowej na osobnych urzędników państwa a to na mocy §. 2. prawa z 11. Marca 
1850 r. Komisya poleciła przekazanie wniosku królewskiemu rządowi do 
uwględnienia. W niosek komisyi przyjęto. — Ostatnim przedmiotem dziennego 
porządku był raport 12ej komisyi tyczący się wniosku pana P iper względem 
ustanowienia kosztów, jakie z kas kameralnych miasta z królewską administra- 
cyą policyjną na mocy §. 3. praw a z 11. Marca 1850 mają składać. Komisya 
poleciła także, aby wniosek ten przesłano do rządu do uwzględnienia, na co 
izba przystała.

— Na39em posiedzeniu izby deputowanych był raport komisyi finansowej 
i  celnej, tyczący się ciągłego pobierania dodatku do podatku dochodowego kla
syfikacyjnego, do podatku klasycznego i do podatku od miewa i rzezi. Korai- 
sya wniosła, aby projekt do prawa przyjęto w  formie przez królewski rząd 
podanej. Po długiej dyskusyi przyjęto poprawkę przez deputowanego Kiihne 
następującej treści: aby izba wysoka raczyła postanowić 1) przyjęcie projektu 
do praw a względem dalszego pobierania dodatku 25 procent w formie przez 
rząd proponowanej, równie 2) żeby zechciała wyrzec oczekiwanie, ze rząd 
nie będzie dalszego zezwalania do dodatku od 1. Kwietnia 1857 żądał od 
izby ale raczej a) na to będzie uważać, aby w  etacie państwa na r. 1857 
przywrócono pewną równowagę między dochodami i wyaatkmi państwa bez 
tej czasowej zapomogi, a to przez oszczędność w  wydatkach w wszelkich ga
łęziach administracyi; gdyby atoli się to nie dało uskutecznić, ó? aby w  czas

Srzedłożono izbie potrzebne projekta do podwyższenia ciągłych państwa docho- 
ów odpowiadającego zasadom polityki finansowej.

(Kor. C%.) B e r l in ,  7. Marca. — Nie masz takiej niedorzeczności, mówi

doświadczenie rozumu ludzkiego, któraby nie miała swoich obrońców. Nie masz,
powiedzieć można odwrotnie, tak ugruntowanej praw dy, któraby nie miała
swoich przeciwników. Na jedno i na drugie kto chce mieć przykłady, nie po
trzebuje ich szukać w odległych czasach; znaj dzie je  obeCnej chwili, w  ka
żdym niemal kierunku społecznego żywota Europy-, znajdzic Ł  jeśli np. we
w nętrzny organizm państwa ma na względzie, w większej nad potrzebę liczbie, 
w obradach teraźniejszego sejmu pruskiego; mianowicie izL  poselskiej w szcze
gólności mówiąc, w dążnościach, zamiarach, słowach i czynach stronnictwa 
krzyżowego. Gdyby kto z wyobrażeń i pojęć ludzi tej frakcyi sejmowej chciał 
brać świadectwo o inteligencyi państwa pruskiego, musiałby ją  w porównaniu 
z inteligencyą innych cywilizowanych krajów  Europy postawić w ostatnim 
rzędzie. Stronnictwo to bluźni rozumowi, kłamie h istoryi. urąga wszeik;emu 
postępowi, naigrawa się z opinii publicznej, w yzyw a, jednem wyrażają,. sję 
słowem, na światło dzienne, które mu niedozwala rozciągnąć nad P ru sa k  
ciemnoty i barbarzyństwa średnich wieków. Pigmeje z ducha i ciała, kuglar- 
skiemi sposoby zabrali się do odwrócenia historycznego porządku świata. 
Patryocie pruskiemu w styd krew na twarz w ypędza, gdy widzi, źe w kraju, 
k tóry wzrósł przez inteligencyą, k tóry  stoi i może stać jedynie na oświacie 
i postępie, który z iona swego wydał ludzi nauki, będących chlubą rodu ludz
kiego, źe w kraju tym  taki duchowy karzeł jak p. W agener, pod zasłoną nieod
powiedzialności poselskiej, ozuchwala się uderzać na to co dumę narodu sta
now i, i wskazywać mu z publicznej mównicy drogi, któremi iść powinien, 
drogi moralnej i materyalnej ciemnoty i niewoli. Przebrała się jednak nareszcie 
dążności takowych miarka. Na onegdajszćm i wczorajszem posiedzeniu izby po
selskiej, w których na porządku dziennym obrad stały wiadome wnioski W age- 
nera, proponujące zniesienie art. 4 i 12 ust. konst., któremi gwarantowane są: 
równość w  obliczu praw a, wolność sumienia i niezawisłość praw  politycznych 
od wyznania religijnego, — stronnictwo krzyżowe było na głowę pobite, gdy 
cała izba, a z nią i ministeryum, stanęły przeciw niemu, i wnioski rzeczone zo
stały najzwyczajniejszym sposobem, bo prostem przejściem do porządku dzien
nego, prawie bez dyskusyi, jakby jaka niedorzeczna petycya, w śród szyder
czego śmiechu izby i głośnego zadowolenia publiczności zapełniającej trybuny, 
z zasłużoną przez wnioskodawców hańbą odrzucone. Zwycięztwo przypisać 
należy w  wielkiej części w pływowi opinii publicznej, która z rów ną jednostaj- 
nością i energią oddawna głosu swego niepodniosła. W  całym kraju jedyna 
K r e u z z e i t u n g  wzięła na sofistyczny pytel swój obronę Wagenerowskich 
ministrów. Przyczynił się także hr. Pfeil do zwycięztwa, odsłoniwszy przy in
nej sposobności prawdziwego ducha skrytych dążności junkierskich. Nie po
mogło zaparc;e się go przez stronnictwo krzyżow e; opinia publiczna wiedziała 
czego się trzymać. W  pierwszym dniu obrad, umyślnie tak rozłożonych, aby 
jeżeli nie jid en  to drugi wniosek uratować, p. Wagener widząc, źe zamiaru nie 
dopnie, chciał lisim sposobem, poświęcając ogon, wyratować się z żelaza, 
w  którem się przy skrzy nił. Cofnął zatem wniosek dotyczący zniesienia art. 4, 
zapobiegając przez lo, aby nad nim nie głosowano. Zawiódł się okropnie i tem 
większy śmiech na siebie ściągnął. W edle regulaminu każdy z członków izby 
może podnieść cofnięty wniosek i żądać dalszej dyskusyi lub głosowania. To 
uczynił p. Mathis, członek opozycyi, chcąc aby wniosek przeszedł przez gloso
wanie i był cum omni fo rm a  za drzwi wyrzucony. Wniesiono o przejście do 
porządku dziennego, które jednomyślnie przez całą izbę było przyjęte, nie w yj
mując p. W agenera i jego przyjaciół, którzy cofnąwszy swój wniosek, ujrzeli 
się w konieczności głosowania przeciwko niem u, gdy go opozycya podniosła. 
Z większym wstydem nie można było zejść z pola w  pierwszym dniu walki. 
Klęska była stanowcza. Rycerze krzyża klasyczną śmierć ponieśli, bo własną 
bronią dobić się byli przymuszeni. Drugi dzień obrad, w  którym chodziło 
o art. 12, nie dozwolił nawet wystąpić przeciwnikom do walki. Hr. Schwerin 
odciął z góry wszelką do niej sposobność, wnosząc zaraz na w stępie posie
dzenia, aby izba odrzuciła wniosek pana W agenera prostem przejściem do 
porządku dziennego. Tak się s ta ło , wniosek odrzucono bez dyskusyi. 
Maleńka liczba »małej a tą  tazą wcale niepotęłnej« party i, głosowała tylko za 
nim. Nie rozbieram całego ciągu obrad. O prawach zaw artych w pow yź- 

dwóch artykułach można pisać foliały za i przeciw. W  pierwszym dniuzych i

mile dnie schodziły! ale dzień nie jest rokiem, rok nie 
je s t życiem całem. I Michał zastanawiał się nieraz 
nad tem co będzie, cała przyszłość roztaczała mu się 
przed oczami. Już czuć zaczynał czego mu do szczę
ścia nie staje, a wiedział, źe przedewszystkiem my
śleć powinien o ustaleniu swojego bytu, o zapewnie
niu przyszłości. Nie bogaty, pozostać tylko miłośni
kiem sztuk pięknych, było ala niego niedostatecznym; 
on artystą chciał i musiał zostać. Póki żył Bacciareili, 
widząc jego postępy, zagrzewał go do wytrwałości, 
do pracy, dodawał ochoty, miłość własną podbudzał, 
obszerny zawód chwały przed nim rozwijał. Chociaż 
doskonałość jest jedynym celem arty sty , ileż to dróg 
odmiennych, szczególnie w malarstwie, do niej prow a
dzi! ileż to rodzajów malarzowi zostawionych do w y
boru! Poliński długo się wahał, którą drogą pójdzie, 
jaki rodzaj wybierze. Do krajobrazów nie miał żadnego 
poeiągu, historyczny rodzaj wymagał głębokiej znajo
mości i ludzi i rzeczy, a może drogo okupionego do
świadczenia, Michał uznał, źe to nad jego siły. P or
tretów  zrobił kilka, tem u  się nie źle udały, ale w  tej 
pracy znalazł coś zależnego, krępującego zdolności 
i w olę, ostudzającego zapał! Oddawać to co czuł, 
co ideałem piękna utkwiło w^duszy, pojmował, ale 
malować ry sy  coraz to innej osoby, stosownie do 
rozkazu, do obstalunku, po tyle zapłaty za kazden 
cal kwadratowy zdawało mu sie poniżeniem sztuki. 
Przypomniał sobie, kiedy go małym dziecięciem ma
tka uczyła pacierza, zdawało mu się, źe j ą  jeszcze 
widzi, kiedy na śmiertelnym łożu, ostatnim go blo- 
gosławieństem żegnała, i je j rysy , czy na lekkich

skrzydłach wyobraźni wykołysane, czy pamięcią 
przechowane w sercu, stanęły mu przed oczami! 
rzucił je  na płótno, otoczył jasności wieńcem, a sko
ro obraz swój zakończył ukląld przed nim; ale nie 
myślcie, aby miłość w łasna, lub jakie inne bałwo
chwalcze uczucie zginało jego kolana, była to czysta 
modlitwa do Boga, syna za matką. Skoro Bacciareili 
u jrzał poraź pierwszy ten obraz, rozpromieniła się 
radością poważna tw arz straca i w  obec całej zgro
madzonej szkoły, odwróciwszy się do ulubionego u- 
cznia swojego: »W itam ciebie malarzem!« zawołał.
Była to ostatnia zachęta, udzielona przez kończącego 
świetny zawód starca!

Odtąd Michał Poliński poświęcił swój pędzel ko
ścielnym obrazom, gdyż ozdabiać święte ołtarze zdało 
mu się niejako uiszczeniem się z długu za te zdolno
ści , któremi stwórca nas obdarza. Odtąd Michał 
Anioł, Rafael i Corregio stały jedynemi jego wzo
rami, przewodnikami, mistrzami. Jednak on o nich 
po słabych tylko kopiach mógł sądzić, on orygina
łów  potrzebował. Cała więc jego dążność, pragnienie 
zwrócone były w  te strony, kędy sztuka od staroży
tnych przechodząc tylko podaniem, na nowo się od
rodziła, wypielęgnowała, wzrosła; doszła do naj
wyższego doskonałości szczebla i nam do naślado
wania przekazaną została. Ale tu wielka w nim po
wstała w alka, walka tego co nie puszcza, z tym co 
popycha, tego z czem dzisiaj tak dobrze, z tym co 
ju tro  zapewnić może; walka serca z rozsądkiem, ło n
miałby od Maryi odjechać, z nią się na lat parę roz
łączyć; puszczać się na niepewność losów, kiedy tu

szczęście spostrzega! ? Tak przemawiało serce. P ra
cuj, a praca twoja uwieńczoną zostanie, powrócisz 
wzbogacony nauką, doświadczeniem, zawód twój 
ustalisz, a w tedy i swoje szczęście, i tej którą po
kochałeś , będziesz mógł zapewnić; tak przekonywał 
rozsądek. Ale któż może ręczyć za to co ma nastąpić, 
czas wszystko zaciera, niweczy i ta M arya, która dzi
siaj ciebie kocha, może ju tro  o tobie zapomnieć; tak 
mu szeptało nieznane dotąd niespokojne jakieś' uczucie. 
Czyż nie masz ufności w  Bogu? zaspakaja go wiara.

Michał kochał M aryą i ona go nawzajem kochała. 
I jakże to przyszło, jak się rozwinęło, kiedy nastą
piło wyznanie? Przyszło jak  miłość przychodzi, roz
winęło się samo przez się, a chociaż wzajemnego nie 
było wyznania, wiedzieli, źe się nawzajem kochają. 
Jeżeli chcesz się t y l k o  podobać, usidlać, uwiesc, uzyj 
wymowy, forteloV, wystąp z  dowcipem, a często na 
swoim postawisz. Ale gdzie uczucie pochodzi z serca, 
tam słów nie potrzeba, tam jedno spojrzenie często 
więcej znaczy, tam odbierasz w stosunku tego co da
jesz. W dzięczność, znajomość zaw arta , przyjaźń 
podała rękę, miłość połączyła serca, i ojciec spoglą
dał na nich ze szczęściem, a stary  major powtarzał: 
oni stworzeni dla siebie! Skoro Michał Poliński u- 
kończył trzyletni kurs nauk w szkole sztuk pięknych, 
policzonym został w  poczet uczniów wysyłających 
się za granicę kosztem rządu. I jakże nie miał korzy
stać z tak pomyślnych dla siebie okoliczności?

[(Dalszy ciąg’ nastąpi.)
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„ „  W a r n e r  i Gerlach powiedzieli przeciw nim , co kiedykolwiek o nich w y- 
£ L „ i :  i!k  . W e l i .  arsumenta stare i oklepane, którym  historya Francyi, A n-

fl<»~ notrzeba było, aby" wytknąć "płaskosć i powierzchowność: pr: 
w trak tow aniuy zasad tak poważnych, na których dojrzałość i ^ y c .ę z tw o  
wieki całe myśl ludzka pracowała.Opinn publicznej stało sig więc za^o . 
dać, źe w  gabinecie glos p. Manteuffla dotąd przewaza. ^
siał uledz wyższemu rozkazowi. Ciężko mu w.doczme było me mowie lecz 
odczytać te kilka słów, które stanowisko ministerstwa wzgtędem wm°*W J  Pd 
W agenera oznaczały. Wolno mu było ku pocieszeniu pobitych dodać, ze  rząd 
w  innym czasie sam weźmie w kwestyi tej imcyatywe. Ze i lud Izraela dzis 
św iętuje, zbytecznem jest dodawać. Zwycięztwto odmesionem zostało w mie

siącu Marcu. g*0 tu,tni„9eu teatr utałny. .
K o n s t a n t y n o p o l ,  28. Lutego. — I n d e p e n d a n c e  odbiera wiado

mość, źe emitowanie 100 milionów piastrow w  radzie ministrów napotyka 
na trudności. Już papiery są drukowane i stemplem zaopatrzone, ale me ma 
na nich zatwierdzenia cesarskiego. Kupcy wszelkich narodowości udali się 
z prośbą o niedopuszczenie tego środka, do pp. Thouvenel i barona Prokeseh, 
którzy swojego w pływ u użyć przyrzekli. Lord Stratford de Redcliffe nagania 
postępowanie rządu , ale nic w  tej mierze uczynić nie chciał.

— Z powodu przesilenia w handlu pokazuje się w  stanie kupieckiem w  sto
licy pewne oburzenie. Gotują tu petycyą do posłów mocarstw zagranicznych, 
w  której proszą o wdanie s ę  w tę sprawę. Petycya ta atoli nie ma być jeszcze 
oddaną, z powodu, źe minister skarbu postanowił do siebie przywołać pier
wszych kupców. . .

— Grecki patryarcha został powołanym do Porty, celem porozumienia 
się względem środków wprowadzenia w życie nowych rozporządzeń fermanu. 
Patryarcha niebawem do tego przystąpił.

—  Dziennikowi P a t r i e  piszą z Konstantynopola, źe Porta na zapytanie 
posłów  zagranicznych mocarstw odpowiedziała, źe zamierzony środek finan
sowy nie ma przyjść do wykonania, jeżeli się pokaże, źe jest szkodliwym dla 
stanu handlowego. M ówią, źe ta cała sprawa w yw ołaną została przez armeń
skich bankierów (Sarals).

— T i m e s  odbiera telegraficzną wiadomość z Konstantynopolu. Parowiec 
angielski »Faleon« przez rząd francuski w ynajęty w  drodze ku Smyrnie zato
n ą ł, ludzi uratowano.

— Ostatnie wiadomości J o u r n a l  de  C o n s t a n t i n o p l e  z 28. Lutego 
z Azyi donoszą, źe w  środku Azyi mniejszej i Armenii zima z największą w y
stąpiła srogością. W  pobliżu Moniak karawana 80 ludzi powaloną została 
przez zamieci śniegowe. Na pomoc przywołani wieśniacy uratowali 50 z za
grzebanych w  śniegu, którzy dość wcześnie do siebie przyszli.

— Z Krymu donoszą, źe były  wielkie śniegi i rzęsiste deszcze, poczem na
der dojmujący mróz tak, źe w  barykadach atrament w kałamarzach pozamarzał.

— W ojsko na Krymie bawi się teatrem.
F ran eya .

P a r y ż ,  9. Marca. — M o n i t o r  zawiera na czele części nieurzędowej co 
następuje: Oczekiwanie pokoju w ywołuje liczne projekta do przedsięwzięć. 
Nowe towarzystwa z każdym dniem powstają i zgłaszają się do władz admini
stracyjnych. Jest obowiązkiem rządu, oprzeć się przesadzonej rzutności, mogą
cej narazić na niebezpieczeństwo istniejące ju ż  przedsięwzięcia, i kredyt ście
śnić. Cesarz JMość postanowił przeto, aby, jakikolwiek będzie rezultat toczą
cych się obecnie układów, rząd pozostał na drodze dotychczasowego postępo
wania, i aby niezatwierdzał w  ciągu bieżącego roku żadnego przedsięwzięcia, 
któreby dać mogło powód do puszczenia w  obieg nowych papierów.

— Przyozdobienie komnaty, w której będzie kołyska dziecka cesarskiego, 
jest nader kosztowne.

—  Giełda zniewoloną była postanowić środki do wydalenia zaciętych spe- 
kulantek, które się w  ubiorze męzkim wciskały.

— Ostatnie posiedzenia zajmowały, jak  m ówią, pełnomocników nader 
szczegółowemi pytaniami, niemającemi ogólnego interesu. Sądzą, źe pełno
mocnicy przewidują, iź pewne pytania, których gruntowne roztrząsanie 
za wieleby wymagało czasu, trzeba będzie pominąć tymczasem w  układzie po
kojowym. Czy tak jest, nie wiem. Podaję te wiadomość, jako pogłoskę obie- 
gającą.

~  Dziś przybył tu z Petersburga jenerał Schuwałow, adjutant cesarza 
rosyjskiego, jak mówią, w  ważnej misyi.

Zdrowie księcia Jerome pomimo zaspokajających buletynów, ma być 
nader zagrożone.

P a r y ż ,  10 Marca. — Dnia wczorajszego wręczyli nuneyusz papiezki 
i poseł szwedzki cesarzowi własnoręczne pism a, papieża i króla szwedzkiego.

, ~  Muzeum luxemburgskie od dnia dzisiejszego zamkniętem jest dla arty 
stów i publiczności z powodu prac tam przedsięwziętych.

Dnegdaj był wielki obiad u marszałka Vailland. Uważano, iź po nim 
hrabia Orłów i baron Brunnow wiele rozmawiali z hr. Walewskim. Wieczo- 
ri?m zagraniczni dyplomaci byli u posła angielskiego. Na ju tro  zapowiedziany 
objad dla pełnomocników u ministra sprawiedliwości.

a 7*  ^ jSt ,rzecz^ nje'y§tpl>wą. źe ojciec śty z panującą królową szwedzką 
PP. . ‘ł  chrztu dziecko cesarza, pierwszy przez legata a latere, druga oso- 
biscie. ®

Na wszystkich targach Francyi spada ciągle zboże i mąka
—  t o  do 6tej sesyi konferencyjnnej w  sobotę odbytej mogę p. donieść, 

ze na mej ciągnęły się dyskusye dalej względem Księstw Naddunajskich, i źe 
A ustrya i Turcya w ystąpiły rowme śmiało przeciw połączeniu ich, jak i na 
5tej sesyi. Lord Clarendon i lord Cowłey zachwiali się w swera zdaniu i oko
liczność tę przypisać należy szszęśliwemu wystąpieniu hr. Walewskiego Spie
szę s.? z doniesieniem panu o pomyślnej znńanie w tej mierze. H a  W a -  
ews i występuje teraz energiczniej, niż daw niej: trudnościom śmiało w  oczy

patrzy i przybiera ton, j a k i  - -  >• oczjr
jak  je s t Francya. ' 
skich dotyczący,

te same nadać instytucye, rów ną miarę i równe pieniądze.” O układach tych 
T urcy  zdawali się niewiedzieć, lecz przekonali się naocznie o istnieniu ich. 
Pełnomocnicy tureccy ani austryaccy nie myślą odstąpić i chcą zaciągnąć no
wych w tej mierze instrukcyi. Widać źe gdyby nad każdym punktem z taką 
obszernością rozprawiano, nieskończenieby się układy pokojowe przedłużyły. 
Sądzi tu wielu, że ponieważ mocarstwa wszystkie pragną pokoju, główne 
tylko punkta obrabiane będę na konferencyach i że pokój będzie zawarty, mniej 
ważne kwestye zostaną załatwione i po zawartym pokoju. Fizyonomia kon
gresowa jest ciągle nader wypogodzona, i za dowód tego mogę panu przyto
czyć, źe na 6tej sesyi odczytywać zaczęto rzeczy już zredagowane, i nikt na
przeciw niemu nie wystąpił. i „

  j ) z;ś odbyło się 7me posiedzenie. Co na niem zaszło niewiadomo,
i lubo sądząc z fizyonomii należałoby się spodziewać pokoju, to przecie giełda 
jest jak zwarzona. Hrabia Buol nie bardzo jest dobrze widzialnym, 
z powodu ociężałych form towarzyskich. Wielkiej za to doznaje wzię- 
tości hrabia Cavoux. W  przeszłą środę był on sam do Tuileryów  zaproszony, 
co nie małą obudziło sensacyę. Hrabia Orłów i baron Brunnow mają liczny 
około siebie orszak od przybycia hr. Schuwałowa i Lewaszewa. Składa się on 
z 3 adjutantów cesarza, dwóch hrabiów i pułkownika Al-bedyńskiego.

— Wczoraj ogłoszona nota w M o n i t o r z e  złe zrobiła wrażenie na gieł
dzie. Spostrzegają°w niej jasny dowód, że rząd zamyśla o nowej pożyczce. 
Renty z powodu tego upadły o 3 procenta. Do spadania kursów przyczyniły 
się także nadeszłe z prowincyi wiadomości. Wieści o pokoju sprowadziły wiele 
bankructw. W ielcy spekulanci na potrzeby wojenne stali się od razu niepo- 
trzebnemi, i wielu spekulantów znaczne potraciło sumy. To nagłe wstrzyma
nie wypłat odbiło się i o P aryż ; bank i wekslarze są dziś daleko ostrożniejsi, 
niż kiedy wojna była. Spekulanci zbozowi stracili także nie mało przez spa
danie cen zboża i mąki.

i  nu Ha.
L o n d y n ,  10. Marca. — Względem akt dotyczących poddania się Karsu 

nadmienia T i m e s :  Oddawna ju ż  nie słyszała publiczność tak dziwnej
historyi, jak jest ta, która odsłoniona przedstawia się nam teraz. W ypełniliśmy 
tylko nasze powinność, wyświecając ją  z wszystkich stron. Każdy dobrze- 
myślący musi przyznać, ze w  sprawie, w  której idzie o sprawiedliwość 
i o oo-ół potrzebne jest śledztwo i wyjaśnienie. Jenerał W illiams, ktorego 
zdrowie nadwątlone, znajduje się w dalekiej niewoli i jego towarzysze cierpią 
także daleko od ojczyzny. W inni jesteśmy tym mężom narodowi angielskiemu 
i ich sprzymierzeńcom, domagać sie od parlamentu, aby do surowej odpowie- 
dzialności pociągnął tych, za których przyczyną się to stało, ze taki jenerał, 
tacy oficerowie i takie wojsko wysilać się musiało w  walce tak rozpaczliwej.

 Dnia onegdajszego odbywał jeneralny adjutant, jenerał major Y\ ethe-
rail w  Shorncliffe pogląd angielsko niemieckiego legionu, i w ręczył pułkowi, 
mającemu się udać na W schód, z rozkazu królowej chorągiew. Legion ten 
w  konplecie składać się będzie z 2 pułków strzelców, 6 pułków lekkiej piechoty 
i 2 pułków lekkiej jazdy, w  ogóle 10,000 ludzi. Dzis wychodzi z Liver- 
poolu do Krym u 350 ludzi i 250 koni do Krymu. Z Southampton udało się 
na W schód wiele wojska i koni.

B§»ss£*ania. . ,
Z M a d r y t u  pod dniem 5. Marca piszą: ..W czoraj i onegdaj żwawo roz- 

prawiała ogólna komisya budżetowa nad planem podatkowania ministra nnan- 
sów  pana Santa Cruz; i pomimo starań rządu otrzymania pomyślnego rezultatu, 
p rzy  podwójnem glosowaniu równość z obu stron okazała się gło.sów (12 za 
i 12 głosów przeciw projektowi) co podług regulaminu uważa się, źe projekt 
odrzucony. Ministeryum chce podobno rzecz tę przedstawić kortezom. Zgro- 
madzeni w  Vergara deputowani prowincyi baskijskich postanowili, raz jeszcze 
u rządu zaprotestować przeciw wykonaniu prawa względem przedaźy dóbr.

_  podług gazety E p o c a  obawia się rząd powstania w Andaluzyi, i dla 
tego mieli gubernatorowie i jeneralni kapitanowie otrzymać upoważnienie do 
pochwycenia środków potrzebnych i ztąd to postanowiono owe ruchy woj
skowe.

Włochy.
T u r y n ,  7. Marca. — W czoraj udał się pierwszy pułk angielsko - włoskićj 

legii z Chirasso de Genui; drugi oczekuje w  Susa pow rotu okrętu przewozo
wego z Malty, aby równie puścić się na m orze; 3ci pułk przewieziony będzie 
tymczasem z Nowaru do Chirasso.

— Z T u ry n u  odbierapodd.4.M arca I n d e p e n d a n c e  B e l g e  wiadomości, 
źe markiz Georgio Pallavicino Trivullzco członek parlamentu i jeden z Lombar- 
czyków w Sardynii naturalizowanych otrzymał napowrót dobra swoje w  1853 
zasekwestrowane przez rząd austryacki. W  postanowieniu tem między innemi 
wyrażono: »aby sprawiedliwości zadość się stało.” Pan Pallavicino nie przed
sięwziął żadnego ze swej strony kroku celem wywołania postanowienia tego.

Austrya.
W i e d e ń ,  10. Marca. — Gazeta wrocławska pisze z W iednia pod tym  

dniem, co następuje: Depesze hrabiego Buol z Paryża, jak  słychać, są bez 
nadziei i zastraszające. Pełnomocnik nasz przesłał temi dniami list do poufałćj 
osoby, w którym  wyświeca położenie A ustryi w  kongresie żaląc się na Rosyą. 
Mianowicie hr. Orlow tak ma występowe ku A ustry i, źe się zdaje, iż zapo
mina, jakie ma A ustrya zasługi względem Rosyi. Na piątem posiedzeniu le
dwo źe konfereneye nie zostały zerwane z powodu księstw naddunajskich. Hr. 
Orłów miał zresztą w  konferencyi oświadczyć: źe Rosya pod względem sta
nowiska swego, jako mocarstwo wojskowe, gotowa je st do wszelkich konce- 
syi, gdzie zaś będzie chodziło o jej materyalne interesa, t. j. o stanowisko j  J, 
jako mocarstwo handlowe, ani na włos nie odstąpi. Na tyra punkcie zetknie się 
z Rosya polityka angielska i austryacka. —  Wiadomość M o n i t o r a ,  meu zie-

irzyoiera ton, jaki przystoi na pełnomocnika tak wielkiego państwa 
. . . rancJ a- W ykazał hr. Walewski układ z r .  1831 Księstw Naddunai- 

oyczący, z któ.ego przytoczył słowa: »Ponieważ Porta ma zamiar 
zasie danym oba te księstwa połączyć z sobą, przeto trzeba im, ile można,’

stawiało papierów kupno, stracili nader wiele, guy papiejy w niesłych 
upadły, stali się ofiarą nierozsądku i braku rozwagi. ^

-  Jak słychać ma być tu  przyw rócony zakon Karmelitów.
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Teraźniejszy rząd w  Aargau jest większej części w ręku partyi ludowej , i dla 
tego nie można się spodziewać opozycyi politycznej przeciw systemowi liberal
nemu. Konserwatywni katolicy połączyli się od dawna już  z partyą umiar
k o w a n o -liberalną. Ż tego tez powodu przewidzieć się da, źe nowy rząd nie 
zejdzie z drogi postępowania dawniejszego.

Turcya.
K o n s ta n ty n o p o l ,  28. Lutego. — Z powodu fermanu ostatniego względam 

reform stosunków chrześciańskich w  Turcyi uderzające jest wyrażenie ministra 
F uad  baszy, o którem tu  głośnie mówią: Sułtan zasadził na ziemi tureckiej 
drzewo, które w  10—20 lat wyda swoje owoce. Pytanie tylko, kto z tych 
owoców korzystać będzie.

Z M a r s y l i i ,  pod d. 8. Marca wieczorem telegrafują: Statek transportowy 
zawinął do naszego portu z wiadomościami z 28. Lutego z Konstantynopola. 
Do pokładu austryackiej fregaty parowej »Radecki« przybył oficer austryacki, 
jako zwiastun projektów, ściągających się do organizacyi Księstw naddunaj- 
skich. Dywan zawezwał patryarchów  wszelkich w yznań, aby niezwłocznie 
w  życie wprowadzić reformy, uchwalone w  21. Lutego. Ferman ten nie był 
jeszcze odczytany w  kościołach greckich i armeńskich. —  Minister skarbu w y
dał odezwę do wszystkich kupców, w  której ich w zyw a, aby podali środki 
celem zapobieżenia przesileniu handlowemu, skarbowemu i pieniężnemu. Żegluga 
na Dunaju była wolną i statki parowe »Loyda« rozpoczęły znowu swoje jazdy.

— P r  e s se  I’O r ie n t  potwierdzają, źe postępowanie posła sardyńskiego, 
barona Tecco, co do konferencyi rząd pochwalił całkiem.

— Sułtan udzielił ministrowi sardyńskiemu spraw  zagranicznych, panu 
Librairo jako i admirałowi Albini order Medschidi.

— W  Krymie nie przestali stawiać sprzymierzeńcy swych szałasów, 
a  w  Konstantynopolu uczyli się Anglicy nowego sposobu budowania obozów, 
których uży ją w  następnej wyprawie w  Azyi.

— Podług listu z Tyflisu z d. 17. Lutego wysłano jenerała Williams i in
nych wyższych oficerów wziętych w  ja sy r w  Karskie do Moskwy.

— Do Omera baszy i Selima baszy wysłano rozkaz poprzestania kroków 
nieprzyjacielskich. Selim basza był ze swego miejsca odwołany, a Omer basza 
p rzyby ł 20. Lutego do T rapezuntu, zkąd chciał się do Konstantynopola udać 
w  celu usprawiedliwienia się ze swego stanowiska i podania warunków, pod 
któremi chce zostać w  służbie Porty.

— Zapewniano w  Konstantynopolu, źe gdy pokój będzie zawartym , w y
słanym zostanie legion angielsko niemiecki do Indyi.

i s  f /a .
P e t e r s b u r g ,  28. Lutego. — Piszą do ln d e p c n d a n c e :  Gazeta tehe- 

rańska donosi, źe szach perski uzbraja się, celem odparcia każdego napadu ze 
strony angielskiej na brzegi angielskie.

Ameryka.
Z St. Domingo pod dniem 6. Lutego donoszą, że jenerał Santana, ufny 

W  odniesione zwycięstwo, dekretem z d. 5. Lutego zniósł stan oblężenia w pro- 
wincyach Santa C ruz , Seyba i St. Domingo.

— A m e r y k a ń s k i  A lm a n a c h  na r. 1856 zawiera następujące data: 
Podług ostatniego obliczenia liczba mieszkańców Stanów  Zjednoczonych w y
nosi 21,767,67 3 , między któremi 19,423,915 białych, 423,384 czarnych, 
a  3,200,634 niewolników.

cesarzowa podaje do pocałowania rękę niejednemu rycerzowi, który dobrze 
pamięta, jak ta sama czarna rgka podawała mu k o rz o n k ie m  i czosnek, albo 
kieliszek tafii. W prawdzie o rej przeszłości nie mówi się nigdy z N. Panią 
ale miły us,niech przebiega po je j ustach, i |e razy się zetknie z dawnymi zna
jomym.. Uprzejme schylenie głowy daje to do zrozumienia niejednemu księciu 
składającemu hołdy, od ktorego cesarzowa Adalina brała eskaliny za ser i Cy
gara. Łaska ta me tak często spotyka przyPuszc*ane do pocaIo4 ania jttj 
hrabiny, które przy tej samej studm co . cesarzowa piera^  bieli j ^ e 
to były wówczas stosunki. Drobne sprzeczki przy sfl»*.oiuJ fci#li * ^ zie t , 
zalezy na dobrem miejscu, zarowno sif wydarzają w P o n  ^ p ^ ^ A  j / zie 
indziej. W prawdzie owe przydomki, tytuły i przymiotniki, }avlemi sie oraczki 
nawzajem częstują, pomijane teraz bywają na dworze cesarski^ ‘ ^  j  
ploinatyczne milczenie pokrywa wspaniale wszelką o przeszłoś^ • u 
Cesarzowa mówi tylko po francusku dyalektem murzyńskim; nikt j ą  nje

> ’ane

Kronika miejscowa.
M a r g o n in ,  10. Marca. — Na wezwanie ob. Andrzejewskiego odbyło 

się tu  7. Marca walne zebranie tow arzystw a pomocy naukowej powiatu cho- 
dzieźskiego. P rzy  zagajeniu posiedzenia przeczytano zgromadzonym członkom 
Instrukcye dla komitetów przepisane i sprawozdanie dyrekcyi za czas od 1. 
Lipca 1854 roku do końca Grudnia 1855 roku i wyjaśniono ważny cel to- 
werzystwa. Do składu komitetu zostali obrani następujący członkowie: hr. 
Skórzewski z Próchnowa, księża Osmolski z Chodzieżą iflenner z Budzynia, 
ob. Andrzejewski z Kowalewa, aktuaryusz Prusinowski z Margonina. Poczem 
przystąpiono do zapisywania kandydatów do tow arzystwa świeżo przybyłych, 
których liczba do dwudziestu kilka wzrosła.

Między innemi wnioskami uchwalono głównie, ażeby uczeń przed
stawiony komitetowi po złożeniu celującego egzaminu do klas gimnazyalnych 
lub realnych zaraz był na fundusz pomocy naukowej przyjętym , ato z tej prostej 
przyczyny, by  w  samym zarodzie rozbudzania się umysłowego dać rękojmią do 
przyszłęj cywilizacyi, oraz zagrzać serca do tem liczniejszego wstępowania 
aspirantów  do grona naszego. Postanowiono dalej, ażeby przed walnem ze 
braniem w  Poznaniu w powiecie każdym zaimprowizować zgromadzenie, by 
tym  sposobem przysposobić um ysły delegowanych do nowych uchwał i po
stanowień powszechnego zebrania, zdać sumienny rachunek z swych czynności 
światłej pumiczności.

Komitet powiatu chodzieżskiego. A n d rz e je w s k i .  Ks. H e n n e r .
P r u s i n o w s k i .

Rozmaite wiadomości.
— Zona cesarza Faustyna I znana jest dobrze mieszkańcom stolicy. Sprze- 

dewała ona na targu banany i cebulę, mydło i sucharki w małym kramie, za
nim  poszła za mąż za kapitana Soulouque. Lubo pochodzenie jej było bardzo 
niskie, wszelako namyślała się długo, nim ofiarowała swą rękę oficerowi kawa- 
le ry i, który o nię starał się. Soulouque był bowiem o lat 30 od niej starszy, 
a  pensya kapitańska na wyspie Hajti za szczupłą jest nawet w murzyńskiera 
gospodarstwie. Dla tego panie kapitanowe piorą tutaj chusty przy studni pu 
blicznejj, gotują jeść i machają dobrze igłami, osobliwie, kiedy idzie o załata
nie wytartych łokci mężowskiego munduru. Pani Soulqpqae poszedłszy nawet 
za  mąż, nie przestawała trudnw się kramem, póki mąż jej nie postąpił na wyż
sze stopnie. Kiedy jej dano znać, źe została cesarzową, nie wzbudziło to w niej 
większego zadziwienia, aniżeli n. p. w żonie SanehorPansy, kiedy jej mąż do
niósł, że z giermka został rządzcą kraju, i że będzie hrabiną. Pani Soulouque 
umiała się rychło znaleść w nowej swojej godności. Igłę i warzechę zamieniła 
na berło i koronę, a sprawiła sobie perły, łańcuchy i brylanty, piękne suknie 
jedwabne i aksamitne. Na publicznych wystąpieniach w dzień Nowego roku,

sądzi o czytanie romansów Paul de Kocka, albowiem wszystko co d ruv ,wa[le 
nawet po francusku, jest również dla niej niezrozumiałe jak hieroglify egipsy,lee 
Konstytucya zapewnia jej oprócz tytułu cesarzowej hajtyjskiej 50,000 gurdów 
rocznie, a po śmierci cesarza, 10,000 dożywocia. Na obrzędach narodowych 
występuje ona publicznie z dworem swoim w wspanialej karecie i ma na so 
bie wtedy wszystkie kosztowności i najpiękniejsze suknie. W  pewnych przy
padkach nosi małą koronę we włosach. Zresztą ubiera się tak jak inne kobiety 
w kraju, obwijając głowę w białą chustkę jedwabną. Moda ta bardzo jest do 
twarzy tak czarnym jak i oliwkawyra damom, gdyż gruby i wełniasty włos kę 
dzierżawy nie jest szczególną ozdobą nawet u księżniczek. W edług naszych 
pojęć o piękności, cesarzowa Adelina nie szczyciłaby się zbytniemi wdziękami, 
ale etiopski ideał Afrodyty nie wyłącza ust ogromnych, obrzękłych warg i w y
stających kości policzkowych, a nawet wymaga cery ciemnej jak sadze i sze
rokich nozdrzy. W edług tego cesarzowa Adelina uchodzić może w kraju mu
rzyńskim za piękność.

—  Charakteryzujący obyczaje Kalifornii inserat, zawiera tameczny dzien
nik »San-Francisco Evening Journal* : Do ludzi honoru: Major Goliah 0 ’Grady 
Granaghan, dawniej w służbie w kompanii wschodnio-indyjskiej, ma zaszczyt 
zawiadomić tutejszych panów o przybyciu swera z Kalkuty i poleca im usługi 
swoje jako profesor kodeksu praw  honoru i urządzający pojedynki. Opierając 
się na wielkiem doświadczeniu i zręczności swojej w tym zawodzie, jakiej n a 
był w przeszło 4006 sprawach honorowych, między któremi było 238 poje
dynków; major Granaghan pochlebia sobie, iż posiada zdolności, któremi słu
żyć może młodzieży w San Francisco i sprawy ich honorowe obiecuje popro
wadzić świetnie. Aby uniknąć wszelkich w tym względzie wątpliwości, major 
Granaghan wyznacza taksę za pomoc sw oją, którą umyślnie nisko ułożył, aby 
nawet .niezamożni gentlemeni mogli w sprawach honorowych do niego się uda
wać. Ządauie przeproszenia 3 doi. 80 c.; odmówienie takowego 2 doi. 76 c.; 
list o sprawę honorową 1 doi. 25 c. Urządzenie pojedynku: na pistolety na 
10 k ro k ó w  100 d.; z dosta rczen iem  p is to le tów , lekarza  i p o w o z u  200 d.; na 
strzelby 30 kroków 150 d .; na rewolwery Colta 6 -strzałow e 20 d. Za pogo
dzenie sprawy honorowej bez obrazy honoru stron o b u :  jeżel i  z a rzu co n o  kłam 
stwo, 100 d.; jeżeli nazwano łajdakiem, 75 d.; jeżeli nazwano osłem, 50 d.; je 
żeli dano szczutka w nos, 150 doi.; jeżeli kopnięto, 175 doi.; jeżeli dano nogą 
w tył, 200 doi. Major G. zapowiada, źe się nie mięsza w sprawy niebialych. 
Ponieważ wtrącanie się w sprawy gentleraena, jest naruszeniem praw jego, 
które cierpianem być nie powinno, przeto major G. uznaje za rzecz stosowną, 
oświadczyć wszystkim panora, iż którykolwiek z nich zajmie się pojedynkiem, 
czy sam, czy to jako sekundant, bez żądania jego usług, będzie miał z nim do 
czynienia. O brazy bezimienne w listach lub plakatach, jako to: igarz, tchórz, 
łotr itp., załatwiane będą po najniższej cenie. Dla poległych, pod łatwemi wa
runkami naznaczone będą groby na Lone Mountain, a dla wyszłych cało z po

jedynku , gotowe są zawsze bilety na statek p aro w y .—  Podp.: Mejor Goliah 
0 ’Grady Granaghan na rogu ulicy Clay i Leavonwortstreet.

Wiadomości literackie.
W a r s z a w a .  — Pamiętnika religijno-moralnego zeszyi trzeci, za miesiąc 

Marzec, wyszedł z druku i zawiera: 1) Uwagi nad zdaniem Neumana: Reli
kwie i czaryr, zastępowały miejsce lekarstw u chrześcian zachodnich, pokąd re- 
ligia była nieprzyjaciólką nauk, przez Miloszo; 2 ) R ypin i jego kościoły (do
kończenie), prżez Sławińskiego; 3 )  Z Homilii ks. V entury o niewiastach ewan
gelicznych, nom. 1 Chananejka (dokończenie); 4) Promocya duchowna w  2giem 
półroczu 1855 r . ; 5) List arcybiskupa paryskiego o zakładach westjarzów dla 
ubogich; 6 ) Bibliografia duchowna; 7) Kronika i rozmaitości a w  nich przemowa 
biskupa Orleanu za kapucynami w  Paryżu.

— Znany wydawca i księgarz p. Sennewald, zajął się przygotowaniem 
drugiego wydania, przerobionego i pomnożonego, Historyi literatury polskiej 
w  zarysach, przez Kazimierza W ła. Wójcickiego. Tom  lsz y  jak  się zdaje, 
ju ż  w  r. b. opuści prasę.

— Pan Stanisław Zarański nauczyciel języka polskiego i jego literatury 
w  cesarsko-królewskiej akademii M aryi Teresy w  W iedniu wydaje poszy- 
tami »Dzieje powszechne zewnętrzne i w ew nętrzne, ułożone na wzor roczni
ków, kronik i właściwej historyi, z dziejobrazem powszechnym, przedstawia
jącym  teatr wypadków pod względem czasu i miejsca-® Autor dzieli sw ą pracę 
na trzy  części: annałów, kroniki i właściwej historyi i dodaje jeszcze do ka
żdego stólecia chronologiczno-symboliczny czworokąt, podług metody Jaźwin- 
skiego a w przedmowie tak tłómaezy swoje zamiary.

  p  Adolf Dietrich, jedyny  warszawski rytownik na miedzi, zaro/sla
ogłosić i)Album« polskich malarzy, do których ju ż  zebrał rzadkie i piękp® za" 
soby z dawniejszych spółczesnych artystów , dotąd nie w ydane, jak  W ojma- 
kowskiego, Sokołowskiego Jakóba, Orłowskiego i t. d. Żyjących tu me w y
mieniamy, bo tuszym y z pewnością, ze każdy z nich gotow je s t, dlazadosyc- 
uczynienia żądaniu ziomków, udzielić jaki z lepszych w ybranych przez się obra
zów do przerysu. Dla podobnych przedsięwzięć nigdy nie można za nadto

(Dodatek)-



JW  64. Dodatek do Gazety W ielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 15. Marca 1856.
okazać spółczueia. Wojciech Gerson zrobił rysunek grobowca Piotra z Bnina 
(biskupa) znajdujący się wc W łocław ku, który zapewne umieszczony we-wzo
rach sztuki średniowiecznej w dawnej Polsce. Krakowski profesor malarstwa 
Łuszczkiewicz, syn  Michała znanego z dziełka: »W iadomość o szkołach prze
m ysłow ych techniconych. (1834); przerysował z rzeźby Wita Stwosza gro
bowce Kazimierza Jagiellończyka znajdujące się w  Krakowie. Do W arszawy  
zamówione są kopie dwóch wizezunków Rubensa, w ystawujących w całej po
stawie Zygmunta III. i jego zony Konstancji król. polsk. wielkości naturalnej. 
Obrazy te maluje Emil Boratyński, mieszkajecy najczęściej we Florencyi, o któ
rego pracach podamy później wiadomość czytelnikom naszym. —  W składzie 
papieru litografa Fr. Szustera na Krakowskiem przedmieściu, są do nabycia dwa 
olejne obrazki pana Kwiatkowskiego: -Nagrobek Kazimierza W .- w Krakowie 
(z Zalewskiego) i -Magdalena*.

t f  la t lo in o ś e i  t ia rn d lo n  e .
B e r l i n ,  13. Marca.

Pszenica 75 112 tak
Z yto 8 2 —83 funt. 7 5 J tal., na Marzec 7 4 -  tal,, na Marzec Kwiecień 7 4 )  

tal., na dostawę wiosenną 7 4 )  tak, na Maj Czerwiec 7 3 )  tai., na Czerwiec 
Lipiec 70  tak, na Lipiec Sierpień 6 5 ) tal.

jęczm ień 5 2 — 56 tak
Owies 3 0 — 33 tak, na dostawę wiosenną 50  funt. 3 1 ) tak
Groch 7 6 —84 tak
Olej rzepiowy 17 tak, na Marzec i Marzec Kwiecień 17 tak, na Kwiecień 

Maj 17-jC — 17 tak, na W rzesień Październik 1 4 )—- ’ tak
Okowita bez beczki 2 6 )  tak, na Marzec i Marzec Kwiecień 2 6 )  tak, na 

Kwiecień Maj 2 6 } — 27 tal., na Maj Czerwiec 2 7 ) tak, na Czerwiec Lipiec 
2 7 f — 38 tak, na Lipiec Sierpień 2 8 )  —29 tak

S z c z e c i n ,  13- Marca.
Zyto 73— 74 tak, na dostawę wiosenną 7 3 )  tak, na Maj Czerwiec i3 tak 
Olej rzepiowy na Kwiecień Maj 17 tak, na W rzesień Październik 1 4 )  tak 
Okowita 13T3e tak, na dostawę wiosenną 13-f tak

Przybyli do Poznania 14. Marca*
B A Z A R : T r e s z  z R o g o ź n a ,  Z n a n ieck i  z. M eeh l in a ,  R a c z y ń s k i  z N o c h o w a ,  K iersk i  

z P o d s t o l ie ,  B ło c i s z e w s k i  z P r z e c ła w ia ,  S u e h o r z e w s k i  z  W ę g i e r s k a ,  L u b i ń s k i  
z K ią c z y n a ,  S z o łd r z y ń s k i  z S ie r n ik ,  P ok ta teck a  z P ie r z y s k '

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  B u s s e  z G n ie zn a ,  K r ie s e  z D u s z n ik .  K a u f m n n n  
z Gdańska , Q u c m s t e d t  z W r o c ł a w i a ,  YVendland z B er l in a ,  S c h w e d t  z  S zcz ec in a ,  

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : O tock i  z P i e t r z y k o w a ,  A r n d t  z  A r k u s z e w a ,  
M e ss e r s c l n n i d t  z B y d g o s z c z y ,  B ie r l in g  i Z ie c k le r  z  W r o c ł a w i a ,  S c l t e n  z B er l in a ,  
K e d d ig  z S zcz ec in a .

H O T E L  B A W A R S K I :  L ip p e  z  H o h e n b o c k a ,  I t u ś z u t s k i  z  P o p ó w k a ,  K a lk s te in  
z  M i e le s z y n a ,  Brechan  z O p o r z y n a .

H O T E L  D U  N O R D  : R a d k ie w i c z  z B rzezn a ,  S z c z e p a n o w s k i  z  T u s z y n a ,  K iersk i  
z B ia ł ę ż y n a ,  P o m o r sk a  z G r a b ia n ow a ,  W i l m e r s d o r f e r  z F r a n k f u r t u  n. BI

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  S z u l c z e w s k i  z B o g u n i e w a ,  Y e t t e r  z  K i s t r z y n a ,  W a c k e r -  
m ann z R o g o ź n a .  B rzeski z . la b łk o w a ,

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  G r o m a d z iń sk i  z G o ź d z ik o w a ,  S u l e r z y c k a  z  C h o m ią ż a ,  W r z e 
s iń sk i  z P a n i s z c w a ,  Fr ick c  z G e n th in .

H O T E L  P A R Y Z K I :  J a s iń s k i  z M ic h a lc z y ,  S k r z y d l e w s k i  z S o le n c i n a ,  B r o n ik o w s k i
z B a g r o w a ,  D u n in  i J u r k i e w i c z  z L e c h l in a ,  B r y z o w s k i  
z K a ta r z y n o w a .
K ę s z y c k i  z P iek a r ,  D rzeń s k i  z B o ź e j e w a ,  P r ą d z y ń s k i

z K a r cew a ,  C hła p o w s k a  
z  M i ło s ła w ia ,  D u t k ie w i c z  

P O D  W I E K I M  D Ę B E M :  
z S tro s zek .

H O T E L  S A S K I  : Ż eró nsk i z  Grodziska.
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I  : P o ł c z y ń s k i  z O b o rn ik ,  D u t k ie w i c z  z S t u d z i e ń c a .  
H O T E L  K R U G A  : G o ld n er ,  R e t l o l l  i F i s c k e r  z J u t r o s in a .
H O T E L  E I C H B O R N A  : N a than  z S t a r o g r o d u ,  D u p iu s  z G o ł a ń c z y .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E J ! : S p i l l e r  z W r o c ł a w i a ,  ul.  F r y d e r y k o w s k a  

N r.  2 3  , I la h n er t  z C h e m n i tz ,  ul.  F r y d e r y k o w s k a  N r .  1.

SPR ZED A Z KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o | w i a t o w y  w  K o ś c i a n i e  

W ydział I. 
dnia 20. Lutego 1856.

Folwark dawniej w ieczysto dzierżawny P ij  a n o 
w o , na oszacowany 19,869 Tal. wedle taxy, która 
w razzwykazent h ipotecznym i warunkami sprzedaży 
w Registraturze, przejrzaną być m oże, będzie dni a  
15.  W r z e ś n i a  1856. przed południem o godzinie 
11. w miejscu zwykłem  posiedzeń sądow ych sprze
dany.

W szyscy' niewiadomi pretendenci realni wzyTwają 
się , ażeby się , pod uniknieniem prekluzyi zgłosili 
najpóźniej w  terminie oznaczonym. *

Niewiadomi sukcessorowie śródcześnie zmarłego 
w  K r o t o s z y n i e  Sekretarza powiatowego K u s c h l  
zapozyw ają się niniejszem publicznie.

W ierzyciele, którzy dla pretensyi realnej z księgi 
hypotecznej niewidocznej z pieniędzy kupna zaspo
kojeni być chcą, zgłosić się powinni do Sądu, gdzie 
się subhastacya toczy.

Leczenie chorob syhlityczny-cii i liszajów
Dr. August Loeweustein, 13. wielkich Garbar.

Godz. do mów. przedp. do 10 ., po poł. od 2. do 5.

OBW IESZCZENIE.
Dostawa 1000 sążni drzewa olszowego i brzozo- 

wego dla domu poprawy w  Kościanie, ma być naj
mniej żądającemu w drodze submissyi oddaną. Kon
traktujący winien drzewo w przyszłej zimie dosta
wić i kaucyą po 10 od sta tai. złożyć. Podania-na 
mniejszą ilość sążni, od sto sążni począwszy, 
także się przyjmują. Ostateczny termin do przyję
cia takow ych, wyznaczonym jest do 15. Kwietnia, 
a dalsze postanowienie nastąpi do 31. Maja r. b.

Kościan, dnia 8. Marca 1856.
D y r e k c y a  d o m u  p o p r a w y .

TOKtHwwWBw
M h W W I

Oc«*iwa"e Paryskie nowości, płaszczyki wiosenne
t Mantyle już nadeszły.

i j  "M  M eyera Puthu aattteueu. i
®  p r z y  Wilheimowskiej ulicy Kr. 8 .  |§

W e względzie na d z i e ń 2. M aj a r. b ., 
przypadającej dobrowolnej sprzedaży wsi 
szlacheckiej, S z u b in a ,  w  powiecie K o 
ś c i a ń s k i m ,  donosi się niniejszem, że 
Król. I!egeneya w P o z n a n i u  od swego 
fiskalnego praw a sprzedaży, ciążącego na 
lej w s i, odstąpiła.

1. Schulz;, E. SchmUinsity.
jako opiekun.

Przedai płótna
w Bus cha  Hot e l u  I l zymskim  

trwa tylko jeszcze 
do poniedziałku po południu

po cenach bezprzykładnie niskich.
V L  Ziip fisie znajduje się płótno na 12 koszul 

po 5 Tal. 25 S gr., 6 i 7 Tal.
Cienkie płótno na 12 koszul po 10, 12 i 14 Tal. 
Chustki tło nosa  )  tuzina 25  S gr., 1 Tal. 

i 1 Tal. 10 Sgr. Ręczników  łokieć po 
2, 3, 4 i 5 Sgr. Ceny stałe• 
Herrmann Cohn z R ertina ,

w  Buscha Hotelu Rzymskim przy placu Wilhelm.

Mielonego gipsu do mierzwienia cetnar po Sgr. 12 
tu ztąd, znajduje się wielki zapas u

C. Ł. i i  o e tle w \  attotniku
pod W r o n k a m i .

B A R A M K I
i Jajka Cukrowe poleca Cukiernia A. PfitZBeia.

Kurs giełdy berlińskiej.

W sku tek  rozrządzenia Kr ó l .  M i n i s  t e r i u m  w y d z i a ł u  h a n d ł u ,  r ę k o d z i e ł  i r o b ó t  p u 
b l i c z n y c h ,  doświadczane zostały pod względem bezpieczeństwa ounia ,  tektury 
sntolowcoieane ,  r o b i o n e  w f a b r y c e  P a n ó w  Alberta Waitlke df C o s n p .  w M o a -  
b i c i e  pod B e r l i n e m ,  przy używaniu tychże do pokrycia dachów, za przybraniem znawców. Po zda
nej opinii przez tychże, jesteśm y przez wspomnione Król. Ministerium umocowani, niniejszem oświad
czyć, iz pokryte dachy t ą ż  t e k t u r ą  s m o ł o w c o w a n ą ,  maja być pod względem bezpieczeństwa ognia
tak uw ażane, jak d a c h y  p o k r y t e  d a c h ó w k ą .

To podajemy niniejszćm do wiadomości publicznej.
Potsdam, dnia 29. Lutego 1856.

K r ó l .  R e j e n c y a .  W y d z i a ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

r  ^fcW°#Û C S'  ̂ Pow y zsze§ )  obwieszczenia Król. Rejencyi w Potsdamie, polecamy niniejszem
* a d e  * » ,na*z z uprzejiną wzmianką, iż przez n a j k o r z y s t n i e j s z e  i n a j w i ę k s z e  f a b r y c z n e  

u r z ą  z n *a > Jes es,*Dr w  możności wykonania wszelkich poleceń jak najlepiej i najpunktualniej.
° względem uznania tożsamości i rozrónienia zewnętrznego naszej tektury 

smo owcowaiiej, poleciła nam Król Rejencya opatryw ać fabrykat nasz stemplem fa= 
brycznym, na co szczególniej uw agę zwracam y 1

Berlin, dnia 8. Marca 1856

, ... Albert Damkę Ł Cornp.
abryka: Alt - 3Ioal»it j\r. 66. — Kanton i\ene Koenigsstrasse Nr. 80. 

w ^  Poleconą bezpieczną od ognia tekturę smołowcowaną, mam na składzie

skawych “1 W  )  ‘ POle'!am ^  d# ta‘
Rlldolf Eabsilber, Spedytor, 

Wielkie Garbary Nr. 18.

D nia  1 3 . Marea 1 8 5 6 .
Sto-
P?

pCt.

N a  pr k u r a n t
papie
rami.

gotow i
zną.

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a  . . . . a 101
dito  z ro k u  1 8 5 0 . . . . * 4 — 101
dito  z ro k u  1 8 5 2 . . . . * 4 __ 101
dito  z ro k u  1 8 5 3 . . . . 4 — 9 8
d i to  z rok u  1 8 5 4 . . . . 4 4 — 101

Gblig i d łu g u  s k a r b o w e g o .......................... 3 4 8 6 }
d ito  p r e m i ó w  h a nd lu  m o r s k ie g o  . . 1 5 0 —
d ito  March ii E le k t o r a ln e j  i N o w e j 3 4 8 5 } —
d ito  m iasta  B e r l i n a .................................. 4 4 — —
d ito  d i to  .................................. 3 4 _

I . i s ty  z a s t a w n e  March ii  E le k t ,  i N o w e j 3 4 — 9 5 }
d ito  P r u s  W s c h o d n i c h .  . . 35 — 9 0 }
d ito  P o m o r s k i e ......................... 31 — 9 5 }
d ito  W .  X .  P o z n a ń s k i e g o  . 4 1 0 0 —
dito  W .  X .  P o z n .  ( n o w e )  . 3 ) — 9 0
dito  S z l ą s k i e .............................. 3 4 — 9 0 }
d ito  P r u s  z a c h o d n ic h .  . .  . 3 4 — 8 6 }

B i l e t y  r e n t o w e  P o z n a ń s k ie 4 — 9 2 }
l . o i m i f o r y ........................................................... — — 1 1 0 }
A k c y e  k o le i Żelazn. S t a r o g r  P o z n a ń s k 4 9 7 } —

li i i  i a m n
w in i e ś c i f  P o z n a n i u .

P s z e n i c y  p ię k n e j ,  s z e fe l  po 16 garn .
P s z e n i c y  ś r e d n i e j .......................................
P s z e n i c y  o r d y n a r n e j ..............................
Z y la  p r z e d n ie g o ,  s z e f e l .....................
ż y t a  p o ś l e d n i e g o ......................................
J ę c z m ie n ia  d u ż e g o ,  s z e f e l .................
J ę c z m ie n ia  m a ł e g o ...................................
O w s a ,  s z e f e l ...............................................
G r o ch u  do g o t o w a n i a ,  s z e f e l  . . .
T a ta rk i  sz e f e l  ..........................................
Z i e m n i a k ó w ,  s z e f e l ..............................
M a s ła ,  g a r n i e c ...........................................
K o n ic z y n a  c z e r w o n a
K o n ic z y n a  b i a ł a .....................................
S i a n a ,  c e n t n a r  ..........................................
S łom y- ,  kopa po 1 2 0 0  f u n t ................
S p i r i t u s u  f beczka  1 2 0  k w , ) 8 0  i j T r a l .
dnia 1 3  Marca , . . .  ......................
dnia  1 4 .  » . . . . . . . . . . .

D nia  1 4 .  Marea
1 8 5 6  r.

ud
tal. Isirr. | 111.

Jo
ta l. | ser

4 5 — 4 1 0
3 5 ___ 3 1 0
2 10 --- 2 1 5
3 5 — 3 1 0
2 2 5 --- 3 —
2 7 6 2 1 2
2 ___ — 2 1 0
1 12 (5 1 17
3 2 0 — 4 —

--- ___ — ____ _
1 5 — 1 10
2 10 — 2 2 0

— — — — —
___ — — — —
— 2 2 6 — 2 5

9 1 5 — 1 0 15

2 4 2 5 2 5 1 0
2 5 — 2 5 10
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c^eidjnijj non 3amercie».
© b o r g P O H L .

P re v a il, @Ufahet& . Kr. 3.
friUjer gcimnnt Sudjljaugftmjfe.

Uin SRiffoerftflnbitiffeit bprpbeiigcit , bitte id ), ntcinen S?ornamen „ © e o r g "  a u f fccr ^Xbvcffe ganj audfcpreibeit 511 wolleu.
©ie tpretfe |tnb in preufj. Sourant ben Sftaler ju  30 ©gr. goftctft. © er Sentner ift ju ricptigen 1 10 iftfunb imb nicf)t tote in aribern ipreisStiften p  100 fjSfimb geredjnet. 

iim 6 allage toirb nur p m  ©elbftfbftemipreife nothrt. g iir  bas ©teigen ttnb gallcn ber gangBarften Strtitel unterjiefjc id) nticb feinev ©erBinblicpfeit, toerbe jebocp f te te  mein iWtiJglicpfree 
rtptt, unt baź Antereffe metner gceprten 3tBnel)mev 311 toabrcn. SBriefe tociben fvanco uitb ber Setrag gleidpttig m il bev ScfteHung erbetcn, totbrtgenfaHś ber ©eftellcr bie ©erpflid[)tung 
iibcrnimmt, bag ber ©etrag Pei Uebevfcnbtmg beg ©ameng glcicb mit cntnommen toirb.
______________   It in &cHtiicf>c SRantetid? unb .Ortbuuterfcprift tuirb bringenb gebeten.

Sam fiir iltr itoiioinie.
tofclrftbeii. »„ ^g, Sf.

gutter?jRunfeIruben, grope febr lange 
loeipe, oberbalb ber Erbe loacpfenbe, pro 
Etnr. (UO'spfb.) 18 Splr..................  7 —

— grope lange rotpe, oberbalb ber Erbe 
toacpfenbe Śurnipd, pro C£tnr. (1lOfRfb.)
18 $plr......................................   7 -

— grope fepr lange gelbe, oberbalb ber 
Erbe toacpfenbe &{irnipd, pro Etnr.
(110 $fb.) 18 Splr. . .....................  7 —

— grope bicfe rotpe, in ber Erbe loacpfenfce, 
borpglid) pm Slbblatten, pro Etnr.
(110 Sfb.) 18 Jblr............................  7 -

— grope acpte bicfe gelbe, in ber Erbe 
toacpfenbe pro £tnr.(110 Sfb.) 182bir. 7 —

— dtpte rotpe SGiener Scllerrube pro Etnr.
(110 >pifb.) 20 m x ............................  8 —

—r acpte gelbe SBiener Scllerriibe pro Etnr.
(110 ijSfb.) 20 $plr............................  8 —

u cf e r * 91 u n f e I r u b e, cicbte rein toeipe, in 
ber Erbe toatpfenb, borpglicpfte ©orte 
p r  Bucferfabrifation, pro Etrn. (110 
qSfb-X 20 Sblr....................................  8 -

neue 9tiefen^ut= 
ten^Hunfelrube.

(Baeta vulgaris gigantea Pohl.)
©iefc tRiibe ift nicpt p  bet* 

ipecpfein mit anberen untcr dip* 
licbcmStamen Dorfommenbcn eng? 
lifcpen ©orten. ©ie ift jieinlitp 
pcfcrreid) aud ber Erbe petbor* 
loacpfenb, jebocp nicpt, mic bie 
meiften fiber bie Erbe perbory 

loaipfenben iRuben, poljig, bietmepr faftig unb bon 
ber gropten Sldtterfiille. ©iefe ©peered i|t bad 
Sorpglid)fte, load nur bon tRunfelruben epiftirt, 
unb ed genrigt bollfommen, pier anpfupren, load 
bariiber nad) borpergegangener forgfaltiger i]3ru* 
fung ber Eonigl. ©ireftor ber lanbtoirtpftpaftlidien 
Sepranftalt p  Eibena, §err ^hblEe, fogt'-

, Jo  pis atut liefen-iutter-llniihelnilie ift infeber 
ioejiepung aid eine pbtpft mertpboHe ©ereitberung 
bicfer ©ntppe p  bejcid)ncn. ©ic pat fefted 
fijletfd) nnb liefert auf einem ticf bearbeiteten 
frdftigenSSoben Ejemplare bon 20 ijifb. ©d)ioere, 
bon toelcper ®rope id) fte felbft gepgcn babe. 
Jlacp meinen 2L!erfud)en liefert biefe neue gutter * 
gtun!elruben-©pecied 400 bid 450, ja bid 500 
Etnr. iRiibcn per SRorgen. ©ie lapt fid) in 
ifolirter ©tellung fepr mopl fonftant fort,pd)ten. 
3d) pabe Corner geftecft unb tpflanjen gefcpt 
nnb in beiben gallen audgejeidmete SRefultatc 
babon gepabt. ©te Sodibungung mit ®uano, 
per iPflanp -J- Sotp, bie abcr nidit unmittelbar 
an bie tpflanp lomtnen mup, liefert bie gropten 
EpemplareunbfRefultate, loie biefelben untcr glcb 
iper SSepanblung bei anberen SBarietaten nicpt er* 
jielt loerben. ©biefe neue (i^opld) 9tiefemguttcr« 
fRunfelrube treibt fepr Irdftige naprpaftc ©latter 
unb Eann bon 5Ritte September ab opnę 9taćp̂  
tpeil geblattet loerben u. f. to." (I- tpeft bed 
Elbenaer Qlrcpibd fur lanbtoirtpfcpafttiipe Erfap*

rungen unb SSerfucbe, 1854, pag. 95 unb 9G) 
pro Etnr. (110 ©fb.) 50 Jptr., pro tpfb. 15 ©gr.

©iags@amen. vv.0 spft,. @qv. >4jr- 
Agrostis stolonifera gioringrad pro Etnr.

11 Splr  6 —
Alopecurus pratenis SBtefenfucpdfcptoanj . 6 —
Avena elatior dept franj. Svatgrap (ber 

©ame birect aud graitEretd) bepgen)
pro Etrtr. 17 ip lr. 6 — 

DactyJis glommerata ftnaulgrad pro Etnr.
14 2plr..................... '   5 —

Festuca pratenis SBiefenfdiloingel pro Etnr.
15 Splr   5 —

— (ivina ©d)affd)toinge( pro Etnr. 15 2plr. 5 —
Holeus lanatus §onigg\-ad pro Etnr. 9 Splr. 3 —
Loliuni aristatum italienifdped fRaigrad pro

Etnr. 22 Splr................................... 8 —
Loliuni pereime' cngt. iRaigrad (dd)t engt.

©ame, pro Etnr. 14 Splr  5 —
— (beutfeper ©ame) pro Etnr. 11 Jblr. 4 —
Phleum pratense Spimotbeengrad pro Etnr.

11 2pfr..............  .   4 —
(IjSrctd btcrttou nicbt aid feft anjunepmen.)

©riifcr in Sli(d)uitgen.
giir bauerpafte tRafenpldpc auf lcid)ten

trocfenen SSoben pro Etnr. 14 Jp lr.. 5 -
giir bauerpafte iRafenpldpe auf fcptberen

feucpten 93oben pro Etnr. 14 ©pit. . 5 —
3ur ?lnlegung unb SScrbefferungbonSBiefen

pro Etnr. 11 Splr. 4 —
gur >)utung unb ©cpnittfutterung ftir

•Oornbicb pro Etnr. 11 Sptr. 4 —
$ur .igutung fiir ©cpafc pro Etr. 12 ®plr. 4 —
(A8iefe 9)Ufd)imgen finb nur aud ten beften, bor= 

5uglid)ften (Sradarten sufammcngcfept unb ift 
ed gut, mid) bei bev ffieftellung boit ber S8oben= 
befcpaffcnbdt ju unterritpten, bamtt bieOrafer 
bem*;ftoede cntfprecftenb gctoaptt loerben tbnncn.)

linliljicfitiir llpninointf=Sftiiifii.
fuo $fb. s4if.

Crataegus oxyacantha JBeifiborn jttr 5(n» 
leguttg bon .vjeefen unb lebenbigen ffdunen

pro Etnr. 18 Splr. 6 —
Nova scottia iliicrcntartoffcln aud flentudt).

©ie friipeftc alter ftartojfelforten, fepr 
ertragreid) unb tooplfcpmecEenb. ©ic 
©tengel ioad)fen nur 8 gbd bed), baper 
fur SRiftbecttrciberei fepr ju empfeplen, 4 —

?07aid obcr tiir f if ip c r SB erjen, loeifer
©tcpermdrfifcpcr. . pro Etnr. 6 ©plr. 2 6

— gelber @teperifd)er pro Etnr. 6 Splr. 2 6
— gelber Centner pro Etnr. 6 Sptr.. . .  2 6
— ioeiper ainerifanifdier) 

iftferbejapn................ (ju ©runfutter
- runber amcrif. iRiefenApro.Str. 7©plr. 3 — 

maid.....................
Untcrfob Iritbcn, ddite loeipe fcpioebtfcpe

IRotabaga 15 —
— gelbe glatte   15 —
— neue qclbe rotplbppge fRiefen (bid 15

. tpfunb fcptoer) 18 —

peo SPfb. @gr. ąff.
Sfieipfraut, groped fpdted, ober Eaput,

2 iplr. 15 ©gr. 
2Baffer* obcr ©toppelruben . . . .  8 — 
Su^erne obcr eioiger Elec (atpt franfo* 

ftfcpe ©aat) pro Etnr. 30 Sbtr. . . . 10 
S’nortd) ober ?lcferfpofgel \ 

langranfiger................J
— furjranfiger................/  pm febed-
fiupinen, blaue............... unaligenbtF
— meipe........................i ligften
Klee, langranfiger rotper . l©tabtpreife.
— frupblupcnber rotper . . |
— toeifier (beftc neue ©aat) '

gutter *9M)ren.
f ill e uc englifcpc toeipe 

g r ii n f b p f i g c )R i e f e n = 
mb lire, mad) ft 4 — 5 god 
iiber bie Srbc perbor unb 
bringt ilRbbreit bon 8 tpfb. 
©tpmere. Original.«© am en  
bireft aud Englanb bepgen 
unb in febcr .'Mnfitpt bon per 
oorpgticpften Qualitdt, pro 
8otp 1-} ©gr.......................25 — -

— bedgl. pier natpgebauter pr. 8tp. 1 ©gr. 15 —
— langefuperotpe9lttringpam * 1 » 18 —
— lange bunfelrotpc granffurter pro 8tp.

1 ©gr. 15 —
— lange rotpqelbe Sraunfcpmciger pr. 8tp.

1 ©gr. 15 —

ijcmiile=Sriiiien.
Boljncn.

© t a n g en=8 o p n en, lange meife ©cpmerC 8 —
— fleineloeipe ffJrinjefC ober ©alaMfserF- 8 —
— ejtra engl. meipc gutterbreit)̂  . . . .  10 —
3 jo erg,? Sopn.cn, gi’bfc lange wcipe

©ipmerF....................................... 6 —
— friipefte loeipe pollanbiftpe pm i£reiben 7 6
— gain Ofinc .Bucfer̂ ierC . . . .  8 —

SĄal* ober .tueifel * (Srbfeti,
bie in ber Scpote ©aft paben unb aubgeteifelt loerben 

mtiffen.
Eneifcl’ Erbfen, allcrifrupeftc gropfcpo*

tigc de Grace ober 3 'bergbucpdbautn la — 
(toad)ft nur {- gup pod), ald mabre 
gmergcrbfe jum ©rciPctt in SWfftbeete 
imb fiird freic 8anb p  empfeplen.)

— aufierorbentlttp grope engl. 3Baterloo» 8 —
— ertra fritpe niebrige frans- :v»»erg?. . 10 —
— ŚroncmŚufcpel? ober   2 ~
— allerfriipeftc polltragenbe iOtab . . . .  8 —
— neue grunbleibenbe gmperiaL, fepr 

bolltragenb ..................................  9
3utfcr* ober Bred)=@rbfcn,

bie mit ber @d)ale gegeffen loerben.
3 u cf e r * S r b f e n, grope rotpblupenbc

kronen?...............   10 —
— niebrige friipe- fratipfifipe B'berg? . . 10 —
— friipe breite grope frummftpaltge ober 

englif̂ e. ©dbet?...............   10 —
— neue fepr gropfdpotige englifcpe fRiefen* 10 —



B lum enfoW  - ober © ąrto io l*6am en .
'  i«i*o 0 ( j t \  $ f .

G arbiol, ejtta  fritter cbprifcper. . W  9  —
— ertra friiber c n g t ł f ^ e r ................... . 8 —
—  extra groper a f ia t ifc p e r .................... 10 —

Sroculi* ober 'S p a r g e k fto f^ S a m c u .
93rocuIt* ober © bargeI*SM l, toeiper, febr

feiner ita lie n if ip e r ... . . . . . . . . . . . . . *  * . . .  2 b
—  otoletter, febr feiner italienifiper . . .  2 6

Sot)ls@ am en.
Robi, franjofifcper bunter, P lu m age. . . .  2  6
—  ©riiffeler ©proffen?. ober Słofen*®) . . 2 6  
~r  fraufer, blauer ©cpnitt* ober grupling?* 1 —
—  fraufer, niebriger blaucr SBinter*. . .  1 3
—  „ „ * griiner SBintcr*. . .  1 —
—  bober, btauer $ 3 inter*... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  1 3
•) jjiefet Robi bringt ring? um ben ©tamm bie

fleinen ©proffentbbfepen, twelve im gerbjt unb 
©inter alb feineS ©emufe gegejfen toerben.

S\ot)lruben=@anien.
Ober*ftoplruben, ejtra fritpe to cifie SBiener 

m it fteinem Śraur in bie SOIifłbeete unb 
fur? Ban b bie erfte g r u c p t ..............  3  —

—  blauc SSBiener be^gleicben .  . . . . . . . . . . . .  3 —
—  friibe amfie pope engl. l mit ftarfem 2 6
•—  friibe pope blauc engl. I Slaftertoucp? 2 6
—  fpate ejtra  grope b la u e .... . . . . . . . . . . . . . . .  . 2 —
—  ertra grope weipe f p a t e .................  I 4
Unter*Roptrubcn, toeipe unter ber tir be . 1 —,
fRotabaga, aćpte grope gelbe llnterfoblriibe 1 6
ilfeue, gelbe retbfbpfigo 9fiefen*Uuterfopl*

r i i b e ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  1 6
.forncr'© am en .

Dlrtiftpocfen... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  4  — ■
(Satbp • • •  .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  5  —
(S u rfen , ejtra boTjugliip lange griine

© ip langen*... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2 6
—  fleine frube griine Sraubcn*..............  2 —
—  allerfriibefte griine bolltragenbe juni 

i r e ib e n ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .    . 2 6
SRelonen, bie beftenSorten gemifdit (1854er

G rn tc   8 —
© pargel, feiner toeiper pollanbifiper. . . .  1 —

.ftraiit*© am cn.
SBlutrotpfraut, fleine? faff fcptoarje? . . .  3 6
—  fpate? pollanbifcpe? ąU © a l a t   3 —
SSeipfraut, ertra friibe? niebtigc? platte?, iu

ŚRiftbeetc unb fur? 8anb bie erfte grucpt 3 6
—  ejtragruipc? uiebrige? fpipige?, iitTOifi*

beete unb fur? Sattb bie erfte grucpt. 3  6
—  extra grope? Gentner* (feprjuempfepleń) 4  —
—  grope? f p a t e ? ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   . 2 6
iBeifcbfraut, eptra fritpe? niebrtge? gelbe?, in

SRiftbeete unb fiir? 8anb bie erfte grudu 3 —
—  fpate? ertra grope? gelbe?,. . . . . . .  2 —

9tu b en s© am oi.
Rerbelritben   2 _
fJRairiiben, toeipe runbe poMnbifcbe . . .  1 —
—  gelbe runbe poUanbifipe . . . . . . . .  i —
fRotpe © alatriiben, blutrotbe pollanbifcpe

ober (sintnaip . ; . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   1 6
:Jeltotoer*?l{ubcu \ 3
iu in ip?rubeti ........... .. 1 6

SalQ t=Sam cn.
© alat, arabtfc^er grbptcr befter . . .  3 —
—  afiatifcper groper gelber . , f ’ ’ ’ ’ 2 6
—  befter frttper g o r e l i - . . . . . . ’ ' ' 3 _
—  franj. eptra fruper gelber g u d e r w 5 

iSJfiftbeetc unb fiir? 8anb bie erfte grudu 3 —
—  frant, ejętra fruper grittier Sfuderf opt, /n  

Siiftbeete unb fiir? 8anb bie erfte gruipt 2 6
—  gelber tprinjenfopf*. . . . . . .  \ 3 _
—  groper ©teinfopf* (SBinier*) 3 __
—  (Snbibieit, rbm. Stnb* ober ©omnter* 1 6
—  Gnbibien, fraufe engl. SKinter* . . . .  2 _

-  iRapunje................ .... ..................... ’ __ 3
<©ipnitt*©alat, friiber gelber fraufer . . .  2 —

® u f)ficn 4M iiter= 0a irm t.
Safilicutn, fleinb ldttrig .... . . . . . . . . . . . . . . . . ..  3 -
—  gropblattrig . . . ' . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ..  2 —
Sopnen* ober ffifefferfraut  .................  1 -
S o r b a b en eb k te n ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2 —
3 fo p fr a u t ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  1 6
kerbelfraut, gefiillte?  ; ! t  6
feartenfreffe, g efiillte . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  \ -
Saocnbel ober © p ie f   . 2 —
8o f f e l f r a u t   2 _

ftan# ev bufeb'ige.x ’. ! 2 —
JJtango 15, gropbiattriger , ’................. ..  1 _ _

Vro ®gc. !)Jf.
DReliffen* ober G bek S itro n cn  . . . . . . . . .  3  —
iio rtu lac f, gelber  ........... ..  1 6
—  griiner  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  ł 3
fPeterfifie , gefiillte frau ? b la ttr ig e  © dm itt* 1 6
P m p i n e l l .. . . . . . . . . . . . . . f ,    1 6
9 fo ? m a rin . . . . .  .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  4  —
© a lb e i ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2  6
© dt<eram pfer  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  1 6
© piiia t, b re itb la ttrig e r ru n b fo rn ig er . . .  — i 9
—  fcbm alblattriger f p i pf br ni ge r . . . . . .  —  6
2 M m to §  • • • ■ • • • • •' • ' .  . . . . .  4  — :
iU ein rau tc  . i . . .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2  —

9 ta b ie fe l*  u n b  ^ e t t i g = S a m e n .
9Jlonat»9fabiefet,runbf:r-pfenrotbefurjlaubige 1 6
—  bunfelro tbe ru n b e  fu rjlaub ige  . . . . ' .  1 6
— toeipe ru n b e  f u r j l a u b ig e   1 6
—  g an (v friibe3B ienergo lbgelbe(febrbelifa t) 1 6 
flfettige, friibe lange toeipe SBiener ©om*

nter* ober S u tte r*   ..............  1 6
—  lange fcbtoarje S r f u r t e r   1 6
—  ru n b e  fdttoarje S B in te r* ....................  1 6

S B u v j e l s S a m e n .
G aro tten  ober fran jof. fUtobren, fu rje  ro tbe

boll. Sreib*, in  bie S R iftb ee te   1 —
—  ro tbe in ?  Banb  ........... —  9
Giiporien, g la tte  grope lange IDtagbebueger

S fb . 10  @ g r   '. . 1 —
—  glatte  grope biefe Sraunfcbtoeiger, ipfb.

10 © g r     1 —
ipabertou rjc l   2  —
S a f t i n a f   1 —
fpeterfilientourjel, (Srfurter lange bidfe . . 1 6
iR a p b n tied to u rje l    1 3
S c o r t io n a i r - S B u r je l ...............................  2  6
© ellerie, groper boIlanbifdferSnollen*, eptra  2  —
—  frau ?b l(ittriger, febr fe in . . . . . . . .  2  —
H u d ertou rje f  .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2  —

3 t o i e b d * @ a m e n .
S o r te r ,  © om m er* . . . . . .  ..............  2  —
— © in te r* , e j t r a  b i d t r .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2  —
Btoiebeln, grope toeipe fpanifdpe, extra  . . 3  —
—  grope ro tbe fpatgifdte . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2 6
—  bartę  ro tbe  Ś ii irn b e rg e r ....................  2  —

I fu m e tt -S a m e n .
^ f f t e r n .  ;■,i- mu jtotn sgi'. gsf.

A s te r  ch inensis 11. pl. gefiillte ibtuefifcbe
;R6br*?lftern in 2 0  f t a r b e n    1 6

—  ;ftn ev g 4  e r t r a  gefiillt ja r t  unb  frilp* 
blupetib in 16 $ a r b c n ....................  2 —

—  ;}tperg*Souquct*Spram iben= in  13 gar*
ben, fepr f t p o n .... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  4  —

—  Si'ugel*fppramtben* tn 16 g a rb e n  . . .  2  6 
~  t ) d o n i c n b l i i t l ) i g e f p p r a n t i b e n  = ganA

neue franjófiftbe, ba? S oriu g lid tfte  in 
Dlftern, in 8  g a r  b e n . . . . . . . . . .  5  ~

© o I b = g a r f .
8 a d ,  f tp to a rjb rau n cr extra gefullter 2Bie*

ner © t a n g e n *   .................  5  —
—  oiofetter e i u f a i b e r .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  1 6
—  e jt ra  gefullter O unfteffirauner Bnierg* 

ober, grojjfifum iger .Mufdp, oorjiiglicb
2 3  Storn 3  —

— g an jn eu er lifonccfarOciierBuirtg-Alufcfj*,
neu u n b  febr f c p o n  2 5  Storn 5  —

S a l f a m i n c n .
Im paticns balsam ina, e jt ra  gefiillte S a lfa*  

m inen in  2 0  gemifćbten g a rb e n , a l?  
ettoa? to irflix b S o rju g lid te?  juem pfeblen  5  -

^lum en=6am en in Sortinientó.
(gebe garbe befonber? gepadt, unb ber ©ante mit ber 

gróptcn ©brgfalt gejogen. gip Mn berfitpert, bur*  
btcfelben mit ba? Stncrfenntntp jebec ffitumenfreunbe? 
ju erloerbcn.)

S ff te rn .
4 .  <@attj u to r ftflujfififd)f paonicubliilliigt Jpnru-

m iton-Jffttrii.
(gni ©ortiment 9 garben ii 15 Storn, 'ftretó 10 ©gr.) 

(®a? Steuefte unb ©cpbnfte in Slftent.)
i .  Diolett m it toeip geftreift; 2 . fa rm o ifin ;

3. fi^nectoeip; 4 . bellblau m it toeip geftreift;
5. fcp ioaqblau  m it toeip geftreift; 6 . toeip; 7 . far* 
m oiftn m it toeip; 8 . bellfarm tn  m it toeip geftre ift;
9. pellbiolett m it toeip.

B. (E rtra  ptfńtlte t to b r- jU ttrn ,
(im ®orttmcnt 20 garben ii 15 fiorn, Sprei? 10 ©gr.)

1 0 - fa rm o ifin ro tb ; H -b u n fe lfa rm o if in , grbp* 
b lum tg ; 12. bunfe lfa rm in ro tb ; 13. farm oifin ro tb  
m it toeip; 14. bunfelfarm oiftnrotb  m it toeip; 15,

gelbliĄtoeip; 16 . afcbblau; 17 . blaprotp m it toeip; 
18. bunfelblau; 19. b lapblau; 20 . bunfeHnbigo* 
blau; 21 . pftrfitpblutben; 2 2 . Stofenrotb; 2 3 . blap* 
r o fa ; 2 4 . bimmelblau m it toeip, 25 . Diolett mit 
toeip; 2 6 . Diolett; 2 7 . rofa mit tocipem © dfein; 
2 8 . lilia  mit toeip; 29 . lajttrblau.

C. (Ertra gefitllte fag cl-g lftern ,
(im  © ortim en t 18  g a rb e n  a  15 R o m , tp re i?  8  © gr.)

30 . afd)grau; 31 . fletfdgfarbeu; 3 2 . bunfelrofa 
mit toeip; 33 . blaprotl; m it pełłem iRanbe; 3 4 .  
bunfelfarmoifin; 35.gelbtitptoeip; 36.apfelb lutben;
37.btaprotl); 38 . fcptoarjblau; 3 9 . bunfellilla m it 
toeip; 4 0 . pellbiolett; 4 1 . farmoifinbiolett m it toeip; 
4 2 . bunfelblau m it toeip; 4 3 . biolettbraun; 44. far* 
moiftn; 4 5 . bunfelfarm oifin m it toeip; 4 6 . Diolett* 
bratni mit toeip; 4 7 . Diolett.

D. (Ertra gcfftUtt ^aptl-łlpram ifiett-Jifttrn.
(tm  © ortim en t 16 g a rb e n  U 15  S torn , p ite tó  8  © gr.)

4 8 . bunfelblau mit toeip; 4 9 . bunfelblau; 50 . 
bunfelrofa mit pellem ©d)etn; 5 1 . farntoifin; 
5 2 . bftrfid)blutpen; 5 3  farm inrotp; 5 4 . plaprofa; 
5 5 . bunfelrotp m it toeip; 5 6 . reintoeip; 57 . gattj 
blap*fleiftpfarben; 58 . toeip mit bunfelrofa; 59 . 
fcptoarjblau; 60 . blaprofa m it toeip: 6 1 . pimmel* 
b la u ; 6 2 . lebpaft rofa m it toeip; 6 3 . bunfellilla. 

E. (Ertra gefuUte ^w trg-JlfUrti.
(im  © ortim en t 16 g a rb e n  ii 15 S to rn , tp re iś  12  © gr.)

64 . toeip m it farm in; 6 5 . blaprotp; 66. bun* 
fellilla; 6 7 . b laplilla; 68. farm oifin; 6 9 . bunfel* 
blau; 70 . bunfelrotp; 71 . toeip m it Diolett; 72 . 
toeip; 73 . biolett; 7 4 . blaprofa mit toeip; 7 5 . blap* 
rofa; 76 . bunfelrotp m it toeip; 7 7 . bunfelrofa; 
7 8 . farmoifin mit toeip; 79 . pfirficpblutpen.
F. (Ertra grfottte Itoerg - Bouqntt - fJtjramibeti - 

JtfJeru,
(im © ortim en t 13 g a rb e n  h 15  S torn , *|3m? 6  © gr.)

8 0 . afcpgrau; 8 1 . rofenrotp; 8 2 . farm oifin; 
8 3 . lebpaftrofa; 8 4 . pfirftipblutpen; 8 5 . farmoifin  
nut toeip; 86. bunfelblau; 8 7 . bunfelblau m it toeip; 
88. fleifipfarben; 8 9 . rein toeip; 9 0 . bunfelfar* 
tnoifin, gropblumig; 9 1 . toeip mit rofa; 9 2 . pftr* 
fidrblutpen.

sJ t i t t e r f p o r n .
(g m  g ru b ja b r  ben O titterfporn aubgefac t, mup biefer 4 8  

© tunben in  g lup toaffer eingetoeiipt unb  bann  gleidb in  
feudfte g rb e  gefiiet unb fogleicp angegoffen un b  ftete 
feudbt gepatten to c rb e n , 100 S ioni fiir R o m  aufgept).

6 . (Ertra gefuUttr Ito erg -litttr fp o ra ,
(im  © ortim ent in  16  g a rb e n  in  ftarfeit tpriefen, tprei?  

8  © gr.)
1. rofa; 2 . oiolettblau; 3. poiprofa; 4 . af#*  

grau; 5 . bellblau; 6. toeip; 7 . b laplilla; 8 . milep* 
ioeip; 9. jiegelrotp; 10 . leberfarbtg; 11. fleifcp* 
farbig; 12. bunfelblau mit toeifen © ptpen; 13 . 
pimmelblait; 14 .m op ngrau; 15.jtoeifarbig; 16. fil* 
bergrau.
H. (Erta gefullter ppatintpenblntpiger llitterfporu,
(im © ortim ent 9  g a rb e n  tn  fta rfen  tpriefen, tpretó 6  © g r ) 

17. jiegclrotp; 18. filbergrau; 19. biolett; 20 . 
poiprofa; 21 . toeip; 22. fleifdpfarben; 2 3 . laiur* 
b la u ; 2 4 . afd>blau; 2 5 . rótpliip*liEa.

I. (Ertra gefitlltrr paper liitterfparu,
(tm  © ortim ent 9  g a rb e n  in  f la tte n  'Rriefen, i i r c i?  6  © gr )

26 . rofa; 27 . toeip; 28 . pellblau; 2 9 . biolett; 
30 . afcpgrau; 31 . biolettrotp; 3 2 . bunfelbraun; 
33 . blapjiegelrotp; 34 . fleifcprotb.

K. (Ertra gefullter ftDkogeu-Hittrrfportt.
(im  © o rtnnen t 9 g a rb e n  tn  fta rten  ^ rie fen , SjSreiS 6  © gr.)

35 . afiprofa; 3 6 . pellblau; 3 7 . burtfetblau;
3 8 . fipneetoeip; 39 . blaprofa; 40 . breifarbig; 41 .  
apfelblutpetl; 4 2 . bunfelrofa; 43 . blapblau.

L. (Ertra gefullte Jalfamitieu, 
al? ettoa? toirfli^  Sortrefftupc? ;u embfeplen, 

(int © ortim en t in  2 0  g a rb e n  it 15  R o m , f  re t?  15  © gr.)
1. reintoeip; 2 . fletfd)farben; 3 . lilia; 4 . gra* 

natrotp; 5 . fupferrotp; 6. bunfelfupferrotp; 7. 
farmoifin; 8. bunfelrotp; 9. jiegelrotp; 10. rofen* 
rotp; 11. R ose de Vilmorien; 12. lillarofa: 13. 
apfelbliitpen m it bunflent © tie l;  14 . apfelblutpen 
m it peEem © tie l; 15. pellbiolett, 16 . biolett; 17. 
fiparlacp; 18, rotplicptoeip; 19. infarnat; 20. 
blaplilla.

S c o f o l j e n .
® er © am e biefer © ortim ent?*8ebfopen tft mit 

ber grbpten ©etoiffenpaftigfeit nur bon Sjem plaren  
tn Sopfen getootmen, tooburep fiip etne fipone botte 
S liitp e  unb JReinpeit ber garbe alleitt erjielen 
lapt. g di pabe mir borgenommen, aucp tn biefett 
© orten  nur ettoa? (S u te ?  unb © c p b n e ?  ju  
liefern, unb fann biefelben geberm attn fu  einer 
ftponen Slum enflor entpfeplen. 

ffl. (Engtifdie (Carauten ober ^omuter-leukapeu,
(im  © ortim ent 4 2  g a rb e n  & 15 S to rn , sprei? 2 0  © gr.)

1. srfeue fiptoefelgelbe; 2. P u n f e l g e l b ,  neu;



3. fannoiftnrott); 4. bunfeltnolett; 5. beHtnolett; 
6. jimmtbraun; 7. flcifdifarben, fpatblubenb; 8. 
bellfupferfarben; 9. bimfelfanmn; 10. tfabclleu* 
farben, ganj neu; 11. weifc; 12. I)eUafcf)gtau; 
13. bunfeldfamok; 14. blajjbraun; 15. bunlel* 
farmotftn; I6.pfirfid)blutl)en; 17. bunWblau; 18. 
bunfclrotl); 19. fd&wavjbraun; 20. blajirotb; 21. 
faftanienbraun; 22. farmtnrotb; 23. bunfelafd)* 
grau; 24. IjeHjiegekotb; 25. rotlibraun; 2fi. bio* 
lett; 27. djamoid.

9Hit Sadblatt.
28. fanninrotb; 29. meifi; 30. beUntorboree; 

31. (dimavjbvaun; 32. biolett; 33. fleifĉ favben; 
34. afdjgrau; 35. blafjbraun; 36. blafrotb; 37. 
bunfetliUa; 38. rotljbraun; 39. bunfelfarmoiftnrotf); 
40. pftrftcbblutben; 41. tnobngtait; 42. bunMbtoIctt

N. (fittglifdjt ft&t)blul)enk( gatt} ittot fldjte 
pojjblmmge ttttd Bxuerg-ifetiKoyeu,

(tm ©crtiment 19 garben, Sir. 43— 6 1 , a 15 Horn, 
©rcib 12 ©gr.)

(Snglifcbc frul)blub>cnbe.
43. apfetblutljen; 44. Deildfenrotl); 45. roja; 

46. farminrotb; 47. bellblau mit Sadblatt; 48. 
bunfelblau mit Sadblatt; 49. fupferrotl) nut 
Sadblatt.
©anj neue grofblumige ©orten (adt.)

50. farminrotl); 51. bdiblaii; 52. rofa; 53. 
tocib; 54. bunlelblau; 55. blafjbraun, neu. 

(£nglifd)e adjte 3»ctg*
56. fcbloatsbraun; 57. farminrotb; 58. bun* 

felblau; 59. fupferfarbcn; 60. fleifcbfarben; 61. 
meifi mit Sadblatt. ___

0. ober Ba|tarb-|etiK0i)eit.
(im ©oriiment 13 garben a 15 Korn, ipreii? 10 ©gr.j

1 farminrotb; 2. jiegelrotl); 3. fupferbraun; 
4- wetfj; 5. f(eifd)farben; 6. faftanienbraun; 7. 
fcbtoarjbraun; 8. blafiblau; 9. meij) mit Sadblatt; 
10. abfelblut|en; 11. farmoifinrotb; 12. blajjrotb 
mit Sadblatt; 13. fupferrotl) mit Sadblatt.

IfrpttatUt ober Jkiik-ffokflpi, 
mcbrmalś bluljenb, m 8 ber fcbbnften ©orten ge» 

mifcbt. 100 Korn 8 ©ar
Wirter-IwkoDtu(tarf in§ ©efiillte fatlenb, in 24 ^)gnen farben 

qemifd)t. 100 Korn 5 © gy.

in 44 ber borjugliibftcn ©ortcn gemifćbt, w  
Sotb 5 ©gr.

^olgettbc 83lumenftmtcu roer&eit bic 93riefc a 1 abgclaffen.
ffivnfie ober ©tarle ber tCriefe ridńet fid) nacb bet geinf)eit, 9teubeit ber Slume unb ipreid bed ©amend. 3«b bin bauptfadblidb brttauf 

M a d , ® W «  am U L m  «,o Surd, @d.D„Ocit » «  »M tk< * » «  i>« 4l.il.ou fid, at* tin fekueuM
beratt^ftcQt. 93ei ber Seftettung genugt bie luffubrung ber Summer.

3)ie ■

20 .
2 1 .
22 .

23.

SommiraitDfldifi ober bit mtr 1 3a l)r  blutjen.
e mit * beieictmeten fcientn juv ginfaffung, Me mit w 

neten lichen eincti ivatmen @t(inb.
1. Adonis aestivalis, ©onuner=5lbontdrbdd)en.
2. Ageratum album, meifiblubenbeb atgeratiim.
3. "Agrostemma coeli rosa, £immelSr&dd)Cn.
4. *Agrostis pulchella, fdE)Bnfteź ©traujigraś.
5. Amaranthus monstrosus, bilblU'lddlunnlTUqor gud)£=

fdftemtj,
6 . —  sanguineus, bill t VO i t) 0 V.
7. Argemone speciosa, j)rdd) tiger ©tadjcllliobn.
8 . Bartonia aurea, gclbfarbtge ©artonie.
9. *Brachicoma iberidifolia, fd)(eifen6lume»MattHflCrgutj=

faum in bib. garben geinifdft.
1 0 . —  colacarpa, ganj neu.
11. Cacalia aurea, golbgelbe Satalie.
12. —  sonchifolia (Emilia), fcbarladnotl) blubenb.
13. Cajophora lateritia (Loasa), siegelrott)er ©anbtrager.
14. Calandrina grandiflora, grojjbtumige Salanbl'ine.
15. —  speciosa nova, prdcpttgc neue.
16. JCalliopsi3 marmorata, prac^tig marmot. ®d>Dligc|tct)r.
17. *■—  nana, .{-flrerg.
18. ^Campanula Lorey fl. coerulea, btautlubcilli' OitDcten*

Hume.
19. *—  speculum grandiflorum.

*—  —  fl. alba.
Catananche lutea, gelbe SJtaffelblume.
Centaurea moschata fl. rubra, amettfani|cl)e gluden-

blume.
suaveolens, gelbe lpoblriecbenbc.

24. Clarkia elegana,' Biotette SttarftC.
25. — neria fl. carnea pi., neue oleanbetbl.
2 6 . • pulchella, fd)Bne nicbtidic ątracbtbtuuie.
27. "Collinsia bicolor major, fdbc'U' jWeifavbige.
28. grandiflora, fd)Bn.
29. Colomia coccinea, fd)avlad)tot£)e.
30 Commelina coelestis, fummelbfauc eommeltnc, exne

ber fdionften ©lumen.
31. —  alba, inet^blutienbc neue.
32. Convolvulus tricolor, brcifatbige.
3 3 . __ _  alba, meipiubenbe.
3 4 . — striate, geftreiftc neue.
35 Coreopsis Drumniondii, ©rmnnionbś |d)Onc.
36! — nigra speciosa, rraditt'olte bunfclbr.
37. Cosmanthus fimbriatus, gefranjte ©d)nuidblume.
38  Crepis barbata, gelbbMl)cnbcb Elmftudaugc.
39. Cuphea purpurea, in ber|d)iebenenJtuancen.
40 Cyclantbera pedata, fu^fbrmtge (@d>lingpflanie).
41. w Dolichos Lablab, (igbl'tifdie gafcl
42 Delphinium A^acis elatior fl. pl.j c^cfuutci .flit'

icr|poru.
4  3  fl. pi. nana, niebrtger 3 toerfl= in ^i1'- Satben.
44. —  eonsolida fl. pi., gef. 8ebfcl)en*9tttterfpoTn.
45. — hyacinthiflorum, bnaeitubenblutb.
46. "Diantiius chinensis, gl)tne(er=?tettc tn bietcu garbcn.
4 7  •  fl. pi., gcfutlte 6l)tnefer=9telfc.
48! Ecuremocarpus scaber, fc^atfc pracbtrantc, febr fdibu. 
49. Elichrysum bracteatum luteum, gelbe ©trebblume.
50  alba, Voeifie.
51. Eryssimum Perowskianum, orangefarbeuer pebcrtd).
62. Escholzia alba, neue tneipl. Ef^oljta, fdibu.
53. —  croeea, fafrangelbc.
54. Eutoea viscida, llebvige, LU'ddltige.
5 5 . Gailardia picta, bcinaltc, fcl)r fcfyón.
56. Gilia achiiiaefoiia, f^afgarbenblfittrtge.
57. Gilia capitata, topfformtge blaue.
5 8  . _____ _ alba, toei|lid)e.
5 9 . Gypsophylla elegans rosea, rofenfarbenea

traut, neu unb jierlid).
60. Helianthus annuus fl. pi. aurea, gef. ©ommerrofe.
61. Hibiscus Richardsonii, gibtfc|.
62 "Iberis globOBa lusitanica, ©cblcifenbtume.
63- umbellata, bolbentragenb, butbur.
64 Imnatiens balsamina, ©alfaminen, gemifdit, nur in 

ben b o r j u g l t d i f t e n  ©orten.
65. Ipomea coccinea ^arta#Eotbe Sffitnbe.
6 6  —  purpurea, l)oc^load)fcnbe m bib. garbcn.
67. —  tricolor, brcifatbige.
6 8  w -  ttuamoclitt, gefiebertc, neu unb febr ftbon.
69. "Lamarkea aurea, golbgelbe Samatfea.

??: - 5 “ i” a s s r
72 Lavatera trimestris fl. rubra, rotlę Rappel.
73 "Limnanthus Dougiasii, ©dilenimbluine.
7 4  Linaria elegans, jierlicpe ginarie.
75 » _  Pericii, gelbe, fept nteblnpe. .
76  Linurn grandiflorum, gTOpblumiger blauer ^labpb.

77. ' “L o b e lia  e rino ides , alpenbalfanidpulicpe.
78. 51 alba oculata, neue bunrelblaue mit toeijjem 

Sluge, aubgejeiipnet.
79. L o tu s  J a c o b a e u s , bvauuev ^ d c l ’btlee.
80. Lupinus Cruykschankii, bunte Supinen.
81. —  H a r tw e g ii ,  auźgc5eid)iiet blaue.
82. — hirsutissimum, neu unb fdibn.
83. M ad ea  e le g a n s .
84. M a lo p e  g ran d if lo ra , pui'plirrotb.
85  .  fl. aibaf inei^e gro^e.
86. Malva m iniata, mennigrotbe ©ommermalbe.
87. —  M o ren ii, buntclrotbc.
8 8 . M a u ra n d ia  a n th ir rh in i f lo ra .
89. M im u iu s  a tro ro se u s , bunfelrofenrotpe (Sauflerblume,
90. —  q u in q u e  v u ln e ru s , fiinffledigev.
91. — Regiae, fbntgltd>er blauer.
92. M y ra b ii is  .Taiappe, in fccbb biberfen garbcn inelirt.
93. —  lo n g iflo ra , grofjblnniigc meife.
94. N e m c s ia  f lo r ib u n d a , bielbluniig, fcf)l 61)011.
95. ’;>N e m o p h y lla  a to m a r ia ,fciix ^»unft. 8icbe^l)C liutuum (^cn.
96. ' —  in s ig n ia , anbgejeidjnet bldu.
97. ,s— maculata, gam neu, mcip mit funf gropen

6tauen gleden.
98. N ig e l ia  d a m a s c e n a  fl. p i., gefullter ©cptoaniummcl.
99. N o la n a  a tr ip lic ifo lia , uielbcnbldtttigc 3imbetblume.

100. O e n o th e ra  D ru m m o n d ii, fd)5ll gclb , b liflp ig .
1 0 1 . O ro b u s  F iec h e r ii , ff iillb e rb fc .
1 0 2 . p )a o m e n -4 R » b n  in  ben  bov jugU diften  g a r b e u .
1 03  P a p a v e r  M u rse lli i, lneif) mit ro tp  eingefapt.
104. —  R hocas, eptra gefdlltcr 3ianunfel*9)topn.
105. Petunia variabilis hybrida, iii prddjtig grofjblumi*

gen aibarteu, nur beliebte ©orten.
106. P h a c e l ia  to n a c e tifo lia .
107. P h lo x  D ru m m o n d i i,  glammcnblumc ill ben fd)bn=

(ten garbcn meltrt.
108. Polygonum orientate, rotpblupenb fd)bue.
109. R e se d a  o d o ra ta , Ir'pplrtedpenbc SRcfcba, k  Sotb 5 ©gr.
110 .  , grandiflora, gang gtojfbluui.
111. R ic in u s  com m un is  major, grower HCunberbaum.
112. R u d b e c ld a  a l a t a ,  gefliiigelte Sftnbbedia.
113. S a lp ig lo s s is  v a r i a b i l i s ,  in ben fdjbnftcn unbncueften 

garbcn gemifipt.
114. * S a n v i ta l i a  p r o c u m b e n s , licgenbc.
115. S ca b io sa  a t ro p u r p u re a  in biberfen garbcn
116. —
117.
118.
119.
120.
1 2 1 .
122 .

123.
124.
125.
126.

127.
128. 
129.

—  n a n a , ad)te 3h>etg*.
S chyzanthus G raham ii, neu pracptbou.
—  r e tu s u s , eingebrudtcr, fepr fd)bn.
S c h o r tia  c a l i f o r n ic a ,  ta lifo rn ifc^C  © IpD ftic .
S en ec io  e le g a n s  fl. p i .  a l b a ,  Ibcipgcf. Śtreujfraut,
 a tro p u rp u re a  fl. p i . , bunlelpurpur.
— ru b ra ,  rotp gefulltes.
51 S ile n c  p e n d u la ,  bangenbe votpc, lepr fd)bn ju  @tnf. 
S o la n u m  L y c o p e rs ic u m , litfcpfbrmigcr SiebeSapfel. 
S p h e n o g y n e  an tlie m o id es  , familleiiartige.
S y c io s  a n g u i a t a , edige .i)flargurfc, fcpbn ini ©e* 

tlcibung bon 9auben unb STOanben. 
T a g e to s  e re c ta  a u r e a  fl. p i . , golbgelbe gefuHte. 

p a  tu l a  fl. p i . ,  aubgebreitetc gefiilite, 
p u lch ra  p len iss im a , fcpbnftc gefiilltefte grop*

b littm ge.
130. T ra c liy m e n e  c o e ru le a ,  blaue $rad)illicnc.
131. T ro p a e o lu m  m a ju s , gtO§C iubiciiu(ci)c S ttcpc.
132. —  v a r ie t B runei, btaunc.
133. —  m a c u la t a ,  gefleifte.
134 Y io la  t r ic o lo r  m a x im a , flVOfjbhuiuge 0ttcfnuittcxd^en.
135  _  _  cngl. P ensees, nur bon ©lumen erftcn

ittangeb gefammelt.
136. W hitlav ia  g ran d iflo ra , gaig neue ©reisblume mit 

grofien blaucn glodcnfoniiigcn ©lumen , fepr (ebon.
137. X e ra n th e m u m  an n m im  H. p i. a lb a , iDei^e 5(3(l|)XCX*bl. 
1 3 8  fl. p i. r u b r a ,  bloulhprotl).
139. Z in n ia  e leg an s  " in  ben fd)bnftcn © arietaten.

I t r t t t t t i r e n b t r  BUutcu-Garncu.
140. A c o n itu m  u n c in a tu m .
141. A c h il le a  co m p a c tu m . v m  ,
142. A g ro s te m m a  c o ro n a r ia  fl. a lb a , h)eifj6lubcnt)C mClbC.
143 —  — fl. r u b r a ,  votbblub., gelronte.
144 A lthea ro sea  fl. p i . ,  e jtra  gefiilite SBintermalbe.
145. Amobium alatum , (d)bne gmmortelle.
146. A n th ir rh in u m  m a ju s ,  in ben ld)on|tcn unb neuefien

garben melirt.
147. A q u ile g ia  c a n a d e n s is ,  lanabiftbe iJuetfli.
148. — sibirica, aus ©ibiricn.
149. B uphthalm um  cordifolium , prdcpttge. ;3 l J w “nS

auf SRafenplapen, 
1-50. C a m p a n u la  c a r p a t ic a ,  niebrige fd)bue Blaue.

1 5 1 . —  M ed iu m  in biberfen M anccn gemifdjt.
152. C a ta n a n c h e  c o e ru le a ,  BlflUC ITiciffelbllune.
153. C e n tr a n th u s  ru b r a ,  11. co c c in ea , jcbarladft. ©potnbl.
154. D e lp h in iu m  b ic o lo r ,  jloeifarbiger illitterfporn.
155. —  p a lm a tis s im u m .
1 5 6 . _  t r i c o lo r , breifarbiger.
157. D ia n th u s  b a r b a t u s ,  © a t tn e l fe .
158. —  c a r y o p h y l lu s , gefiilite ©artennelfe.
159. D ig ita lis  p u rp u re a ',  purpurrotblid)er gingerput,
160. — lu t e a ,  gelber.
1 6 1 . D ra c o c e p h a lu m  a rg u e n s e .
1 62 . E ry n g iu m  a lp in u m , 'H Ip c iv D Jiau n b ttill.
163. F u n k ia  c o e ru le a ,  blaue Jaglilie.
164. G a ila rd ia  b ic o lo r ,  jlBcifarbtge Oailavbie.
1 6 5 . Geum chiioense.
166. —  co cc in eu m .
167. Gypsophylla altissim a, pócpfteó (hppbtraut.
168. H e m e ro c a ll is  flave .
169. Hesperis m atronalis fl. a lb a , tocifc ®lutterbiole.
1 7 0 . —  t r l s t i s , D tacp tb io le , looblriedpcnbe.
171 . K ita ib e l ia  v i t i f o l i a , tbchiblattrige Slitaibelie,
1 7 2 . Lobelia cardinalis, fcparlacprotb unb fdjbri.
173 . L u p in u s  g ra n d if lo rn s  , grofibldttrigc slBolfśbopne.
174. —  p o ly p h y l lu s .
175. L y c h n is  b o lc e d o n ic a , votpe Siebe.
176. P a p a v e r  b r a c t e a t a  , t'Cblatterter 9)lobll.
177. — o rie n ta le .
178. Pentastemon atropvirpnreum, '^totb. ©ClTtfClbCn.
179. — gentianoides.
180. Phlox in ben fd)bnfteu ©arietaten.
181. Phytolacca decandra, Rermegbeerc, craailige X)e«

forationdpflgnje.
1 8 2 . P o lem o n iu m  co e ru le u m .
183. Potentilla a trosangu inea, blutrotbcb gingerlraut.
184. P r im u la  v e r s is  e l a t i o r ,  i n  fd jb n en  g a r b e n .
185 . R u d b e c k ia  f u lg e n s , neu unb borjugli* fdbbn-
186. S p ira e a  f il ip e n d u la .
187. Stenactis speciosa, brad)tigc.
188. V e ro n ic a  in c is a .

Saiueu uoit fopfiitu )«d )fe ii.

189. w A m a ra n th u s  t r i c o lo r ,  breifarbiger g u c ^ fto a n j .
190. w  C a m p a n u la  p y ra m id a l is ,  SfUjraintbcn = (Silodenbl,
191 w C a n n a  in d ic a ,  inbif^Cb ©lllincnro^V
192 W C eio sia  c r i s t a ta ,  jja^nenfmnm in 16 garben gem. 
1 3 3  w _  nana, niebrtger braunrot^er mit

grofen Sammen.
194 w C o m p h re n a  G lo b o sa  a lb a , locifjcT ilu g e lam C iian tb .
195 . w  —  c a rn e a ,  fleifdbfarbener.
196. w  —  r u b r a ,  rotber.
1 97 . M a u ra n d ia  a n th i r rh in i f lo r a ,  Ib tb e n u iau lb lu tb iq e ,
198! Portulacca an ran tiaca , neucr gelber.
199  — G illesii, praibtig grcplutniger fatmoijtn*

cotlfer.
200. —  Thellusonii.

la p p H te  ©eoi'Httteu, im  iR m nm el k © titcf © g r .

3m SDtonat 5tpvil (tub allc in' unb
a u i i l a n b i f d ; e u ^ i » e v a ^ @ c f u i i l ) t > r i i u n t K

Don 1 8 5 6 e r  © d iop fu itg  adit nnb bireft 
non ben ratcdcit be^ogcu, in  meiiter 
^ a n b tu n g  b td ig  511 b ab en , woruber 
befonfcve ^rei^nei-jcid)iiifff g ratis ams* 
gegcbfii nicvben.

B o m  g )to n a r @ ^ te in b fv  ab batte 
id* ein S agrt non d tb t e it & a  11 f m e r  
B l u m e i t j u m b e l - i i ,  moritber id),(u  
feiner 3 c i t  SDtittbcilung mad;en tnerbe.

- Um SDlil neu

© e o r g  f o l j l .
Iresfau, lL[i|‘aGc1fj|lnifjp, 3k. 3.

fciilier genann t £ud)bauJftea?t-

if ib e rftd n b n iffe u  b o r ju b e u g e n , b i t t e j i ^ ,  m e i ' 
Ś o c t H U i i e w  g a ip  auS fcbreibcn  ju  tnouen .


